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Dla uczczenia Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
[w ' *■ f- ... X

do 31 października Opolszczyzna odstawi zboże Państwu
Sprawny przebieg żniw—dzięki mechanizacji i pomocy społeczeństwa

Sprzęt żyta trwa jut we wszystkich województwach. W wojewódz­
twach południowych i centralnych zebrano już ponad połowę żyta. W nie­
których miejscowościach województw południowych PGR-y, spółdzielnie 
produkcyjne i gospodarstwa Indywidualne przystąpiły do zbiorów pszeni­
cy ozimej. Sprzęt jęczmienia ozimego i rzepaku ozimego jest już we 
wszystkich województwach na ukończeniu. Tegoroczne plony tych roślin 
aą wyższe niż w r. ub.

Na uroczystej sesji Wojewódzkiej 1 
Miejskiej Rady Narodowej w Opolu 

z okazji Święta Odrodzenia, w imie­
niu delegacji chłopów - spółdzielców, 
robotników rolnych PGR i chłopów 
indywidualnych ob. Drożyk oświad­
czył: „Idąc za przykładem bohater­
skiej klasy robotniczej, której osiąg-

Prezydent Bierut 
zwiedził tereny budowy 
Pałacu Kultury i Nauki 

24 bm. Prezydent Rzeczypospolitej 
Bolesław Bierut zwiedził tereny bu­
dowy Pałacu Kultury i Nauki i ba­
zy produkcyjno-składowej w Jelon­
kach. Prezydentowi Rzeczypospolitej 
towarzyszył Premier Cyrankiewicz.

Gości oprowadzali naczelnik bu­
dowy wicemin. inż. G. A. Karawa- 
jew i naczelny architekt Warszawy 
inż. J. Sigalin.

W Jelonkach goście zwiedzili bu­
dynki mieszkalne budowniczych i 
wzorowe urządzenia socjalne.

Na terenie bazy produkcyjno- 
składowej inżynierowie radzieccy za­
poznali przybyłych z organizacją 
prac oraz z najnowocześniejszymi u- 
rządzeniami technicznymi, 
wiającymi pełną 
bót.

Po przybyciu na 
łacu Kultury 1 
Bierut i Premier 
poznali śię z postępami 
zakładaniu fundamentów.

umożli-
mechanizację ro-

plac budowy Pa- 
Nauki Prezydent 
Cyrankiewicz za- 

prac przy

nięcia w podniesieniu produkcji prze­
mysłowej są dla nas bodźcem w pra­
cy — zobowiązujemy się dla uczcze­
nia Konstytucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej wytężyć wszystkie siły 
w dalszym podnoszeniu produkcji 
rolnej przez przeprowadzenie w ter­
minie do 10 sierpnia br. żniw, omłó- 
cenie 40 proc, zbóż wprost na polu 
oraz ukończenie 
października br., przez wykonanie w 
100 proc, planu 
poplonów, przez 
we wykonanie siewów jesiennych.

Aby zapewnić wyżywienie masom 
pracującym miast, zobowiązujemy 
się do wykonania obowiązkowych 
dostaw zbóż przed terminem, tj. do 
31 października br.“.

10.600 ha zbóż skosiły 
POM-y tu woj. poznańskim

W woj. poznańskim zebrano już 45 
proc, zbóż kłosowych. Zarówno w 
PGR-ach i spółdzielniach produkcyj­
nych jak i w wielu gospodarstwach 
indywidualnych natychmiast 
sprzęcie zboża przeprowadzane 
podory wki.

Załogi państwowych ośrodków 
szynowych w woj. poznańskim skosi­
ły do 20 bm. ok. 10.600 ha żyta, jęcz­
mienia i rzepaku. Dzięki pomocy 
POM-ów 26 spółdzielni produkcyjnych 
woj. poznańskiego zameldowało już o 
zakończeniu sprzętu żyta.

Na Dolnym Śląsku pierwsze zamel­
dowały o zakończeniu sprzętu żyta z 
całego areału, w czasie o 4 dni krót-

omłotów zbóż do 20

podorywek i siewu 
sprawne i termino-

P° 
są

ma-

Przygotowania do obchodu

Miesiąca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
„Nierozerwalna przyjaźń narodu polskiego z narodami Zw. Radziec- 

< kiego — to pokój, niezawisłość i szcz ęśiiwe jutro naszej Ojczyzny" — pod 
tym hasłem obchodzić będzie naród polski, podobnie jak w latach ubieg­

li łych. Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko * Radzieckiej.
Rozpoczęły się już przygotowania 

J do obchodu „Miesiąca". Przewodni- 
[ czącym prezydium Centralnej Komisji 

Wykonawczej obchodu Miesiąca zo­
stał przedstawiciel KC PZPR, wice- 

i przewodniczący Żarz. Gł. TPP-R min. 
j S. Matuszewski; zastępcą przewodni­
ej czącego — członek sekretariatu CRZZ 
1T. Ćwik, sekretarzem — generalny 
5 sekretarz Żarz. Gł. TPP-R—Piotrow- 
[tl «kL W skład prezydium weszli przęd­
ła Stawickie ZSL, SD, ZSCh i L. K. 
M Komjsja opracowała już program 

obchodu „Miesiąca". 24 bm. na 
• | namym posiedzeniu Centralnej 
■j misji Wykonawczej program ten zo- 

' itał zaakceptowany. Wyłoniono 4 ko­
misje: imprez artystycznych, popula­
ryzacji radzieckich metod pracy, od- 

Jtzytową i wydawniczą.
H Program imprez jeszcze bliżej za- 
P pozna społeczeństwo polskie z bo- 

gatą kulturą radziecką, z przodują­
cymi metodami pracy stachanow­
ców, z wielkimi pokojowymi osiąg- 

ai nięciami budownictwa ZSRR.
W W okresie „Miesiąca" wygłoszonych 
Wiostanie kilkadziesiąt tysięcy odczy- 
Jtów o Zw. Radzieckim. Zorganizowa­

ny zostanie festiwal filmów radziec- 
w kich, który trwać będzie przez cały 

miesiąc. Na scenach świetlicowych na 
wsi i w fabrykach oraz w teatrach 
Mwodowych wystawione zostaną naj- 
lepsze sztuki radzieckie. Teatralne 

Z^tespoły radzieckie wystąpią w tea- 
ied trach polskich. Zorganizowanych bę- 
^dzie szereg wystaw. Ponadto przewi- 

dziane jest wzmożenie ruchu wydaw- 
iff. niczego o tematyce radzieckiej, 
jo. Wśród licznych poz.ycji wydawni- 
i^iłzych ukażą się m. in. „Generalissi-

|mus Stalin — przyjaciel i nauczyciel 
młodzieży i dzieci" — album; zbiór 
reportaży o budowlach komunizmu; 
„Kołchoźnik w pracy, odpoczynku, w 
życiu kulturalnym" i inne.

W przygotowaniach do obchodu 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni. Pol­
sko - Radzieckiej udział biorą liczne 
organizacje społeczne, kulturalne oraz 
młodzieżowe.
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Prenumerata miesięczna tl 
4 05, zamlejao. 450 Zamó­
wienia 1 wpłaty na prenu­
merato przyjmują wazyat- 
kle urzędy pocztowe oraz 
listonosze Ogłoszenia dro­
bne zł 1 50 za wyraz, wy­
miarowe za tekstem zł > 
za 1 mm specjalne zł 18 — 

za wiersz Konto 
PKO 1-717/110.

CENA 15 gr

Urodzaj na polach PGR

szym niż zaplanowano, spółdzielnie 
produkcyjne Wiklina i Kłoda w pow. 
Góra Śląska. Do szybkiego zbioru ży­
ta przyczyniło się w dużym stopniu 
szerokie stosowanie przez brygady 
traktorowe agregatowania maszyn.

O wiele sprawniej niż w latach 
ubiegłych przebiega kampania 
żniwna w gospodarstwach indywi­
dualnych w dużej mierze dzięki 
gminnym ośrodkom maszynowym, 
które zawarły z chłopami przeszło 
81 tys. umów na sprzęt zbóż. Ogó­
łem GOM-y pomogły dotychczas 
sprzątnąć chłopom indywidualnym 
zboże z areału około 5 tys. ha. W 
omlotach bierze udział ponad 1.800 
agregatów mlocarnlanych.

Ludność miast 
i studenci na żniwach

Dużą pomoc w terminowym sprzę­
cie zbóż w PGR-ach woj. zielonogór­
skiego okazują mieszkańcy miast. 
Dotychczas przy żniwach w PGR-ach

na terenie województwa wzięło udział 
726 osób z instytucji i urzędów oraz 
zakładów pracy.

W sprzęcie zbóż 1 omlotach w 
PGR-ach Ziemi Lubuskiej pomaga 
około 1.700 junaków brygad żniw­
nych SP oraz 800 studentów w więk­
szości z warszawskich wyższych u- 
czelni.

KATOWICE. (Obsł. własna). — Do 
akcji żniwnej w woj. katowickim 
włączyła się Liga Kobiet. 170 człon­
kiń L. K. w Bytomiu uczciło Święto 
PKWN pracą w PGR Łagiewniki, da­
jąc 1.242 roboczogodziny. W Często­
chowie 43 członkinie LK zobowiązały 
się przepracować po 10 godzin w po­
bliskich PGR-ach.

Około 10 tys. młodzieży ze 
wszystkich wyższych uczelni w 
kraju zgłosiło się do studenckich 
brygad żniwnych, które przyjdą z 
pomocą PGR-om na Ziemiach Za­
chodnich w sprzęcie i omlotach 
zbóż.

Podziękowanie za życzenia 
z okazji Święta Odrodzenia 
Do Przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej 

Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich >
Towarzysza N. SZWERNIKA

MOSKWA — KREML
Proszę przyjąć, Towarzyszu Przewodniczący Prezydium Rady Naj­

wyższej, najserdeczniejsze podziękowanie za tak przyjacielskie gratula­
cje i życzenia nadesłane na moje ręce w dniu Święta Narodowego ósmej 
rocznicy wyzwolenia Polski przez bohaterską i niezwyciężoną Armię 
Radziecką.

Naród Polski obchodzi swe święto z uczuciem głębokiej przyjaźni 
i wdzięczności dla bratnich Narodów Związku Radzieckiego i dla Wiel­
kiego Przyjaciela Polski — Towarzysza Józefa Stalina, za hraterską 
i wszechstronną pomoc w budowie naszej odrodzonej i zjednoczonej 
Ojczyzny.

B. BIERUT

Do
Przewodniczącego Rady Ministrów •
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 

Generalissimusa J. STALINA- '
MOSKWA — KREML

W imieniu Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i swoim wła­
snym proszę Was, Towarzyszu Przewodniczący Rady Ministrów, o przy­
jęcie wyrazów serdecznej wdzięczności za przyjacielskie gratulacje i naj­
lepsze życzenia nadesłane z okazji Święta Narodowego Odrodzenia 
Polski.

Naród Polski, w ósmą rocznicę wyzwolenia naszego kraju przez bo­
haterską Armię Radziecką, z najgłębszym wzruszeniem odczuwa wspa­
niałą pomoc i przyjaźń ze strony Związku Radzieckiego. Walcząc o po­
kój i budując socjalizm, pogłębiać i umacniać będziemy przyjaźń i bra­
terstwo z Wielkim Związkiem Radzieckim — ostoją pokoju i wolności.

J. CYRANKIEWICZ.

Poza tym min. Spraw Zagr. S. Skrzeszewski wysłał depeszę z po­
dziękowaniem za życzenia do ministra Spraw Zagranicznych ZSRR 
A. Wyszyńskiego.

Planowy werbunek kadr i wykorzystanie rezerw wewnętrznych 
drogą do przełamania trudności w budownictwie 
Narada aktywu partyjno-gospodarczego budowlanych

„Gałęzią gospodarki, od której zależy przede wszystkim wykonanie 
planów inwestycyjnych, a tym samym tempo naszej rozszerzonej re­
produkcji socjalistycznej, jest budownictwo" — oświadczył wicepremier 
S. Jędrychowski w referacie wygłoszonym na krajowej naradzie aktywu 
partyjno gospodarczego budownictwa.

Problem zapewnienia budowni­
ctwu wystarczających kadr, sprawa 
właściwego ich wykorzystania jes4 
głównym zadaniem aktywu budo­
wlanego.

Jak wykazały obrady, istnieją 
dwie zasadnicze drogi przezwycię­
żenia obecnych trudności istnieją­
cych w budownictwie. Pierwszą z 
nich jest planowy werbunek kadr, 
drugą — niemniej ważną — wy­
korzystanie rezerw istniejących w 
zakresie kadr wewnątrz Central-

Laureaci Nnjrród Państwowych

9°

Igor Newerly — nagroda I stopnia 
za świetną .powieść p. t. ^Pamiątka z 
celulozy",

Jarosław Iwaszkiewicz — nagroda 
f-ł. stopnia za wybitne osiągnięcia w 
i, dziedzir leratury.

nych Żarz, i poszczególnych przed­
siębiorstw.
Analiza dotychczasowego werbun­

ku do budownictwa wykazała, że 
większy wysiłek w zakresie werbun­
ku, jego lepsza organizacja, rozwi­
nięcie szerszej propagandy werbun­
ku etapowi drogę do pełnego 
nania planu zatrudnienia na 
stkich wielkich budowach, 
źy także przełamać reakcyjne 
dzenia co do pracy kobiet w budow­
nictwie.

Drugą drogą przełamania trudno­
ści jest wykorzystanie rezerw we­
wnętrznych w zakresie siły robo­
czej. Należy w tym celu dążyć do 
dalszego zwiększania wydajności 
pracy. Ogromne rezerwy tkwią jesz­
cze w nadmiernej absencji robotni­
ków.

Poważną rolę w walce o zwięk­
szenie wydajności, a tym samym o 
zmniejszenie niedoboru kadr mają: 
rozwój współzawodnictwa i ruchu 
racjonalizatorskiego oraz upowszech 
nienie nowych metod pracy. Duże 
rezerwy kryją się także na odcinku 
mechanizacji i wykorzystania sprzę­
tu budowlanego. Należy także więk­
szą niż dotychczas przywiązywać 
wagę do tzw. małej mechanizacji. 
Wiele uwagi poświęcono sprawie 
szkolenia.

Za główne środki walki z istnieją­
cym jeszcze szkodliwym zjawiskiem 
płynności kadr uznano: ujednolice­
nie systemu norm, które nie są rów­
ne na poszczególnych budowach 
oraz konieczność zwiększenia zakre­
su prac zaakordowanych. Wiele u- 
wagi poświęcono także sprawie pod­
niesienia na wyższy pozioo i opieki 
socjalno-bytowej nad robotnikami 
budowlanymi — wskazując, że ma

wyko- 
wszy- 
Nale- 
uprze-

to podstawowe znaczenie w walce o 
kadry. Uczestnicy narady uznali 
dotychczasowy stan opieki socjalno- 
bytowej za nie wystarczający.

„W latach 1949-50 walka toczyła się o ilość zaoranych gruntów i za­
siewów — mówił minister PGR-ów wicepremier Chełchowski w dyskusji 
na VII Plenum KC PZPR. — W roku 1951 poszliśmy o krok naprzód. Jut 
ostatnio centralnym zagadnieniem jest nie tylko ilość zaoranych gruntów 
i zasiewów, ale wydajność z hektara, a przede wszystkim produkcja to­
warowa."

Pierwsze próbne omłoty przeprowadzone w PGR-ach w całym kraju 
wykazują że w bież, roku przeciętna wydajność z hektara jest o 2 — 3 q. 
większa niż przewidywał plan.

Np. we wrocławskim okręgu PGR mimo niekorzystnych warunków 
atmosferycznych dla ozimych, plon jęczmienia wynosi 22 q., a w okręgu 
szczecińskim nawet dochodzi do 35 q. z hektara. PGR Osłanino w okręgu 
gdańskim zebrał z 60 ha po 28 q. rzepaku, a PGR Lisewo na Żuławach 
oblicza, że zbierać będzie rekordowy zbiór pszenicy ozimej — powyżej 35 q<

Na zdjęciu wzorowi traktorzyści PGR Radostynia w woj. opolskim — 
R. Doszczka i jego pomocnik G. Ernst, którzy w gorącym okresie sprzętu 
zboża wykonują średnio 156 proc, normy. Foto CAF.

Depesze do Prezydenta Dieruta
w dniu Święta 22 Lipca

Sekretarz Generalny Komitetu 
Wykonawczego KC Komunistycz­
nej Partii W. Brytanii przesłał na­
stępującą depeszę:
Towarzysz BOLESŁAW BIERUT 
Prezydent R. P.
Przewodniczący KC PZPR.
Drogi Towarzyszu Bierut!
W imieniu Komitetu Wykonawcze­

go Brytyjskiej Komunistycznej Partii 
i przesyłam Wam najgorętsze, brater­
skie życzenia i gratulacje z okazji 

■ ósmej rocznicy - - -
spod hitlerowskiej ękupacji.

W ciągu tych ośmiu lat wielki na­
ród polski pod przewodnictwem PZPR 
i prży braterskiej pomocy ZSRR do­
konał cudów pokojowego budowni­
ctwa i wykazał się wielkimi osiąg-, 
nięciami we wszystkich dziedzinach 
narodowego życia.

Te wspaniale zdobycze Waszegc lu­
dowo-demokratycznego państwa, jak 
też nieustanna walka o pokój i 
przyjaźń między narodami świata 
były natchnieniem dla naszej partii 
w jej walce przeciwko podżegaczom 
wojćnnym i w obronie warunków by­
towych narodu brytyjskiego.

Życzymy Wam dalszych ukcesów, 
przyrzekając, żę 
wysiłki 
walce o

Niech
Niech 

dem brytyjskim i narodem polskim.
Niech żyje Bolesław Bierut, przy­

wódca Republiki Polskiej.
Niech żyje Józef Stalin, przywódca 

postępowej ludzkości.
Z% socjalistycznym pozdrowieniem 

(—) HARRY POLLITT.
¥

Z okazji Święta Odrodzenia Pol­
ski Prezydent Bolesław Bierut otrzy­
mał ponadto depesze: od Prezydenta

Republiki Francuskiej Vincenta Au« 
riola, Generalnego Gubernatora Paki­
stanu Ghulam Mohammeda, Króla 
Danii Friderika R., Króla Belgów 
Baudouina, Prezydenta Konfederacji 
Szwajcarskiej Karla Kobelta, Prezy­
denta Stanów Zjednoczonych Meksy­
ku Miguela Alemana, Prezydenta Re­
publiki Argentyńskiej Juana Peron, 
Prezydenta Stanów Zj. Brazylii Getu- 
lia Doruelles Vargas,. Szachinszacha 
Iranu Mohammed Reza Pahlavi, Kró* 
la Egiptu Faruka, Prezydenta Repu* 

wyzwolenia Polski bliki Tureckiej, Ulał Bayara, Prezy- 
a kleńta par interim Izraela Jozepha 

Sprinzaka.

Poza tym nadeszły depesze gratula-* 
ćyjne’dó ministra spraw zagn. dr Sb 
Skrzeszewskiego od ministra Spraw 
Zagr. Meksyku Manuela Tello, od mi* 
nistra Spraw. Zagr. Brazylii Joao Ne- 
ves da Fontoura, od ninistra Spraw 
Zagr. Etiopii Aklilou Habte Wolde 
oraz od ministra Spraw Zagr. Izraela 
Moshe Sharetta.

wzmocnimy nasze 
tu, w Wielkiej Brytanii, w 
trwały pokój, 
żyje Rzeczpospolita Polska, 
żyje przyjaźń między naro-

Agregatowanie maszyn rolniczych

* Ciekawy pokaz
Wzorem radzieckich „sowchozów" 

PGR-y woj. szczecińskiego — podob­
nie jak i PGR-y innych województw 
coraz szerzej stosują w tegorocznej 
akcji żniwnej tzw. agregatowanie, 
czyli łączenie po kilka na raz maszyn 
rolniczych w celu ich lepszego wyko­
rzystania.

Pracownicy PGR Sądów, najmłod­
szego z zespołów PGR — z okręgu 
Szczecin — Południe, którzy dzięki 
agregatowaniu maszyn rolniczych sko 
sili już około 300 ha żyta i wykonali 
jednocześnie podorywki, urządzili w 
swoim zespole pokaz pracy agregatów 
dla mechaników i dyrektorów ckolicz 
nych zespołów PGR i Państwowych 
Ośrodków Maszynowych. Na pokaz

ZSRR 261 pkt, USA 163 pkt 
jrcrfopefr 
mistrzem biegu 5000 m

Zw. Radziecki prowadzi w klasy­
fikacji ogólnej Igrzysk Olimpijskich, 
mając do dnia 24 lipca zdobytych 
261 pkt. Na drugim miejscu znajdu­
ją się USA, na trzecim Węgry.

Sensacyjny przebieg miał rozegra­
ny w czwartek bieg 5.000 m, wygra­
ny przez Zatopka przed Marokań­
czykiem Mimoun (Fr.) i Niemcem 
Schade. Mistrz olimpijski z 1948 roku 
Belg Reiff wycofał się z biegu na pół­
tora okrążenia przed metą.

(Wyniki 6 dnia Igrzysk podajemy na 
stronie 2).

prac żniwnych 
przybyli również chłopi ze Spółdziel­
ni Produkcyjnej Piasecznik oraz chło 
pi z gromad Radaćzewa i Bonina,

W czasie pokazu obecni przypatry­
wali się m. in. pracy agregatu, złożo­
nego z traktora i dwóch enopowiąza- 
łek ze zbieraczami snopów. Do jedne­
go traktora dołączono dwie snopo- 
wiązałki, przy czym przy każdej z 
nich umocowany jest tzw. zbieracz, 
który gromadzi związane snopy i usta 
wia je w jednym miejscu, co zaoszczę 
dza w znacznym stopniu pracę ludzi 
przy zbieraniu snopów.

Pokaz ten zademonstrował także 
inne agregaty. Dotychczas doczepiało 
się do „Stalińca" przeważnie dwa płu 
gi, w PGR Sądów kombajnista Skar- 
biński pierwszy zastosował jednocze­
sne połączenie do podorywek trzech 
pługów pięcioskibowych z bronami. 
Agregat ten orze i bronuje na prze­
strzeni 12-metrowego pasa zwiększa­
jąc w ten sposób wykorzystanie 6iły 
mechanicznej. Również przy siewie 
poplonów Skarbiński podłączył do 
traktora dwa siewniki na raz i dwie 
brony sześciopolówki.

W PGR Sądów zastosowano urzą­
dzenia zapobiegające marnotrawstwu 
ziarna, pod spodem kombajnu na 
przykład zastosowane zostały ochron­
ne płótna, które zapobieg.-.ją rozsypy­
waniu się ziarna.

Korzystając z pokazu, zebrani kie­
rownicy gospodarstw PGR i przedsta 
wiciele POM postanowili doświadcze­
nia PGR Sądów zastosować w bieżą­
cych pracach żniwno-omłotowych.

Depesta
KC Koreańskiej Partii Pracy
do KĆ PZPR

KC Koreańskiej Partii Pracy prze* 
słał do KC PZPR następującą depe­
szę:

Komitet Centralny Koreańskiej 
Partii Pracy w imieniu wszystkich 
członków partii i całego narodu ko­
reańskiego gorąco pozdrawia zjed­
noczoną, bratnią partię Polski i 
bratni naród polski w dniu jego 
wielkiego Święta Narodowego — w 
dniu 8 rocznicy wyzwolenia Polski 
przez wielką Armię Radziecką spod 
jarzma faszystów hitlerowskich. Na­
rodowi koreańskiemu, który powstał 
do sprawiedliwej wojny ojczyźnia- 
no-wyzwoleńczej przeciwko najeźdź­
com amerykańskim — do walki o 
honor, wolność, niezawisłość ojczyz­
ny i o pokój na całym świecie — 
dodaje jeszcze większego zapału 
szlachetna pomoc i poparcie brat­
niego narodu polskiego. Wola naro­
du koreańskiego osiągnięcia zwycię­
stwa nad wrogami — jest nieugięta.

Komitet Centralny Koreańskiej 
Partii Pracy życzy Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej wielkich 
sukcesów w dziele budowy socjaliz­
mu w Polsce i w jej walce o pokój 
światowy.

»Wiedeńska wiosna«
nowa powieść
Aleksandra Jackiewicza

Wiedeńska wiosna roku 1945.
„...z piwnic wyszli pokryci py­

łem ludzie w zniszczonych ubra­
niach, przesiąkniętych wilgocią. Na 
rękawach zakwitły czerwono-bia- 
ło-czerwone opaski, tegoż koloru 
flagi pojawiły się na postrzela­
nych murach kamienic. Obok nich, 
powiewały flagi, z których zdarto 
koła ze swastykami, ślady kół od­
cinały się intensywną czerwienią 
na tle spłowiałych płócien..."
Wyzwolona przez Armię Radzie­

cką stolica naddunajska. Powrót an­
tyfaszystowskich wygnańców austria 
ckich. Pierwsze starcia z pokazują­
cym zbrodnicze pazury neohiferyz- 
mem — oto barwne tło na którym 
rozgrywają się losy bohaterów no­
wej powieści ..Życia" — napisanej 
przez Aleksandra Jackiewicza. Druk 
..Wiedeńskiej wiosny" zaczynamy 
wkrótce.



W obronie życia i zdrowia dzieci
tren

w walce o równouprawnienie
♦ BERLIN. Ludowa NRD z*

twierdziła projekt „ustawy o dalszej de­
mokratyzacji struktury 1 pracy organów 
państwowych w prowincjach NRD". Pro­
jekt przewiduje podział NRD na obwody 
(Bezirke), które dzielą sią na okręgi 
(Kreise).

♦ PARYŻ. W środę rozpoczęła stę w 
Paryżu konferencja ministrów spraw 
zagr. sześciu państw — sygnatariu­
szy planu Schumana. M. In na kon- 
lerencji zapaść ma decyzja o uchyleniu 
wszelkich ograniczeń, dotyczących wyso­
kości produKcjl stali w Niemczech zach 
Potwierdza to agresywny charakter planu 
Schumana, zmierzającego do odrodzenia 
potencjału przemysłu wojennego Niemiec 
csch.

♦ PARYŻ. Rząd francuski zniósł em 
bargo na dostawy sprzętu wojskowego dla 
Hiszpanii frankistowskiej.

♦ PARYŻ. Matka przebywającego w 
W.ęzien.u bojownika o pokój Henn Mar 
tina otrzymała list podp.sany przez szeia 
kancelarii prezydenta Republiki. List 
stwierdza, że Henr! Martin może być wy­
puszczony na wolność pod waiunkiem: 
jeśli p Martin przyczyni się dj z-prze- 
stania ogólnonarodowej kampanii na rzecz 
uwolnienia jej syna. Kancelaria p.ezyden- 
ta Republiki — pisze w związku z tym 
„Ce Soir" — powlnn*. wiedzieć, że naiód 
Ujął sprawę Henri Martina w swoje ręce

♦ TUNIS. W nocy z 21 na 22 bm pa­
trioci tunlscy wysadzili w_ powietrze * “ 
kolejowy na linii 
Wybuchła bomba 
policji.

♦ TEHERAN, 
rozkazu Khawam es 
bitych 911 osób, a około 800 odniosło rany. 
Czwartek obchodzony był jako dzień ża 
ioby narodowej dla uczczenia pamięci o- 
fiar masakry. W całym kraju odbyły się 
demonstracje, które miały charakter an- 
tylmperlallstyczny W Teheranie demon­
stranci wznosili okrzyki: „Precz z Ame­
rykanami!". Jeden oficer amerykański 
został poturbowany.

♦ KOPENHAGA. Od 26 lipca do 1 sier­
pnia br. odbędzie s’ę w Kopenhadze Kon 
gres celem utworzenia jednolitego m ędzy- 
narodowego związku organizacji praco­
wników oświaty,

tor
Sfax — Gabes W Sousse 

przed willą inspektora

21 bm. w Teheranie z 
Saltaneh zoetato za-

Rezolucje Światowej Demokratycznej Federacji Kobiet
BUKARESZT (PAP). Komitet Wykonawczy Światowej Demokratycz­

nej Federacji Kobiet, który obradował w Bukareszcie, jichwalił rezolucję 
w sprawie Międzynarodowego Dnia Dziecka 1 zadań 
dżinie wzmożenia aktywności w obronie dziecka.

Federacji w dzie-

Komitet Wykonawczy SDFK — 
głosi m. in. rezolucja — stwierdza z 
niepokojem, że wzrastająca w ostat­
nich czasach groźba wojny powięk­
sza widmo niebezpieczeństwa zawi­
słe nad życiem i zdrowiem dzieci.

Podkreślając^ że odbyta w Wied­
niu Międzynarodowa' Konferencja w 
Obronie Dziecka dała świadectwo! 
współpracy ludzi dobrej woli, prag­
nących bronić życia i zdrowia dzie­
ci oraz prawa do ich wychowania. 
Komitet Wykonawczy wzywa krajo­
we organizacje SDFK, by uczyniły? 
wszystko dla spopularyzowania 
wcielenia w 
narodowej 
Dziecka.

Każde 
dzieci —

i 
życie uchwał Między- 
Konferencji w Obronie

zagadnienie, dotyczące 
stwierdza rezolucja —

powinno być 
golną uwagą 
swój wyraz w konkretnych poczy­
naniach, przyczyniających się do 
rozwoju ruchu w obronie dzieci.
Do zagadnień takich zaliczyć na­

leży m. in. budowę mieszkań, szkół 
i żłobków, arganizowanie obo­
zów dziecięcych, ochronę zdrowia, 
walkę przeciwko wyzyskowi pracy 
dzieci, bojkotowanie szkodliwych fil­
mów i literatury oraz innych form 
propagandy wojennej.

W zakończeniu rezolucji Komitet 
Wykonawczy SDFK wzywa krajowe 
organizacje Federacji do zaznajamia­
nia ludności z sytuacją dzieci w po­
szczególnych krajach, a zwłaszcza w 
krajach, w których narody i rządy 
zapewniają dzieciom dobrobyt, jak

traktowane ze szcze- 
i powinno znaleźć

Uroczyste obchody za granicą
w dniu lwięta Odrodzenia Polski

MOSKWA (PAP). Z okazji święta 
Odrodzenia Polski w konsulacie RP 
w Kijowie odbyło się przyjęcie, w któ­
rym wzięli m. in. udział: zastępca 
przewodniczącego Rady Ministrów 
Ukraińskiej SRR i min. spraw zagr. 
Baranowski; zastępca przewodniczą­
cego Prezydium Rady Najwyższej 
USRR; sekretarz- Prezydium Rady

»PrzekonaI;śmy s:ę, po czyjej stronie jest słuszność*
Wrażenia związkowców brytyjskich z pobyto w Polsce

W ciągu ostatnich kilku tygodni 
przebywała w Polsce delegacja bty- 
tyjskich związkowców. Delegaci zwie­
dzili szkoły teatry, osiedla robotni­
cze, zapoznali się z pracą naszego 
przemysłu i budownictwa, z życiem > 
pracą narodu polskiego. Przed wyjaz­
dem do W. Brytanii, członkowie ’e- 
legacji opowiedzieli o swych wiaże- 
n ach z pobytu w naszym kraju na 
konferencji prasowej.

Goście angielscy z entuzjazmem 
podkreślali wrażenie, jakie wywołalc. 
r>Q nich ogromne pokojowe budowni­
ctwo, z którym spotykali się na każ­
dym kroku.

Przedstawiciel dokerów z L.ver- 
poolu — Batterton, powiedział: ,1' 
nas w kraju mówiono, że w Polsce 
prześladuje się religię. Widzieliśmy, 
wiele katolickich kościołów, w któ­
rych odprawiano nabożeństwa. Prze­
konaliśmy się, jak kłamliwa jest na­
sza propaganda".

. Davies, hutnik' Hardy 1 wielu in­
nych.

„Teraz wiemy już na pewno — po­
wiedział przedstawiciel pracowników 
żeglugi, East — kto mówi prawdę i 
po czyjej stronie jest słuszność. Prze­
konaliśmy się, że Polacy nie tylke 
mówią o pokoju, ale udowadniają 
swą wolę pokoju codzienną pracą dla 
dobra wszystkich ludzi".

...... .. -........   T—' 1 ‘ .. ......................  1 — '■

3,5 tys. rnwytii obiektów - 9,5 tys. izb mieszkalny.ti
Wzrost produkcji przemysłu CSR w I półroczu br
~ PRAGA (PAP). Państwowy Urząd, stycznia br. o 4,6 proc. Komunikat 

podkreśla również nieustanny, szyb­
ki rozwój instytucji służby zdrowia 
oraz instytucji —kulturoino-cśwśate- 
wych. '

Najwyższej USRR Niżnik, przedsta­
wiciele świata naukowego, polityczne­
go, kulturalnego i artystycznego Ki­
jowa.

W konsulacie zorganizowana zosta­
ła wystawa fotograficzna poświęcona 
rozpowszechnianiu kultury w Polsce 
Ludowej.

ANKARA. (PAP). — Ambasador 
R. P. w Ankarze J. Zambrowicz wy­
dał 22 bm. przyjęcie, na którym 
obecni byli przedstawiciele rządu tu­
reckiego, generaiicja, przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego oraz przed­
stawiciele społeczeństwa tureckiego.

NOWY JORK. (PAP). — Poseł R. P: 
w Meksyku B. Jeleń wydął przyjęcie, I 
na które przybyli m. in. min. spraw 
zagr. M. Tello, przedstawiciele kor­
pusu dyplomatycznego, meksykań­
skich organizacji społecznych, nauki, 
sztuki i literatury. Obecny był rów­
nież sekretarz • Komunistycznej Partii 
Meksyku, Encina.

W szkole im. Marli Curie-Skłodow- 
skiej w Mexico City odbyła się uro­
czysta akademia.

np. w Zw. Radzieckim, Chinach, 
krajach demokracji ludowej i NRD.
SDFK tu sprawie 
równouprawnienia kobiet

Komitet Wykonawczy Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet u- 
chwalił również rezolucję w spra­
wie zadań krajowych organizacji 
Federacji w dziedzinie walki o rów­
nouprawnienie kobiet.

Rezolucja stwierdza, że w krajach 
kapitalistycznych kobiety dotychczas 
nie korzystają ? równych praw z 
mężczyznami i pozbawione są wielu 
praw obywatelskich. W krajach ko­
lonialnych i zależnych kobiety żyją 
pod uciskiem zarówno imperialistycz 
nym, jak i feudalnym, i pozbawione 
są niemal wszelkich praw.

Komitet Wykonawczy SDFK 
podkreśla w rezolucji, że Federa­
cja powinna sprawę walki o rów­
nouprawnienie kobiet uważać za 
najpilniejszą.
Komitet Wykonawczy podkreśla 

konieczność solidarności kobiet całe­
go świata z kobietami krajów kolo­
nialnych i zależnych w ich walce o 
prawa i niezależność narodową i za­
leca organizacjom krajowym Federacji 
by demaskowały webec kobiet całe­
go świata stanowisko amerykańsko- 
angielskiego bloku w Radzie Gospo­
darczo-Społecznej ONZ wobec proble­
mu sytuacji kobiet, bloku, torpedu­
jącego wszelkie zalecenia, zmierza­
jące do pozytywnego rozwiązania 
kwestii równouprawnienia kobiet.

Podobnie mówili o swych wraże­
niach: stoczniowiec Douglas, górnik

Nowa forma współzawodnictwa
w cukrotunictuiie

Brygady robotnicze zatrudnione przy 
remontach maszyn i urządzeń cu­
krowni „Klecina" w woj. wrocław­
skim i „Lubna" w woj. kieleckim za­
inicjowały nową formę współzawod­
nictwa, polegającą na wystawianiu 
tzw. „listów gwarancyjnych".

W listach tych brygady robotnicze 
zobowiązują się do podniesienia jako­
ści wykonywanych robót oraz ukoń­
czenia ich do dnia 1 września br.

Współzawodnictwo to ma również 
na celu, poprzez umożliwienie równo­
miernego przerobu buraków, zapew­
nienie rytmiczności produkcji oraz 
zmniejszenie strat cukru, a tym sa­
mym kosztów własnych.

Załogi obu zakładów wezwały do 
współzawodnictwa w sprawnym prze­
prowadzaniu remontów oraz do wy­
stawiania listów gwarancyjnych, bry­
gady 1 zespoły remontowe innych cu­
krowni w kraju.

Statystyczny Czechosłowacji opubli­
kował komunikat o wykonaniu pla­
nu rozwoju gospodarki narodowej w 
I półroczu 1952 r.

Komunikat podkreśla, że w I pół­
roczu br. nastąpił dalszy rozwój pro 
dukcji przemysłowej. Jednakże 
zwiększony plan produkcji przemy­
słowej wykonany został globalnie w 
98,5 proc. W porównaniu z odpo­
wiednim okresem r.ub produkcja 
wzrosła o 18 proc., w tym — w prze­
myśle ciężkim o 26,6 proc., w prze­
myśle lekkim o 11 proc, i w prze­
myśle spożywczym o 7,6 proc.

Nastąpił również dalszy rozwój 
socjalistycznego sektora w rolni­
ctwie. Państwowe gospodarstwa rol­
ne oraz spółdzielnie produkcyjne i 
inne gospodarstwa, sektora socjalisty 
cznego uprawiają ok. 32 proc, całej 
zagospodarowanej powierzchni. Pod 
koniec I półrocza br. istniało w CSR 
6.341 rolniczych spółdzielni produk­
cyjnych, w tym 3.402 spółdzielnie 
wyższego typu.

W ciągu I półrocza ukończono bu­
dowę 3.517 obiektów. Zbudowano 
9.690 mieszkań i rozpoczęto budowę 
30.500 mieszkań.

Zakres czechosłowackiego handlu 
zagranicznego wzrósł o 3,4 proc. 
Udział Z w. Radzieckiego i 4nnych 
krajów o gospodarce planowej w 
czechosłowackim handlu zagranicz­
nym wzrósł z 58,1 proc, do 67,8 
proc. Ilość pieniędzy znajdujących 
się w obiegu w I półroczu br. zma­
lała o 23 proc.

Liczba robotników zatrudnionych 
w gospodarce narodowej wzrosła od
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Agresywny program wyborczy
partii demok stycznej USA.

NOWY JORK. (PAP). — Zjazd 
partii demokratycznej w Chicago 
przeciąga się. Komisja redakcyjna 
przedstawiła zjazdowi do rozpatrzenia 
dopiero projekt programu wyborcze­
go, dotyczący polityki zagranicznej. 
Projekt aprobuje i zapowiada konty­
nuowanie dotychczasowej agresywnej 
polityki rządu Trumana. Autorzy 
programu opowiadają się za niepoha- 

i mowanym wyścigiem zbrojeń i pro- 
| wadzeniem nadal polityki zawierania 
agresywnych sojuszów i paktów. Par­
tia demokratyczna zapowiada, iż bę­
dzie kontynuować wysiłki, mające na 
celu włączenie Trizonii do „wspólno­
ty zachodniej".

Jako jeden z celów, program partii 
demokratycznej wymienia dywersyj­
ną działalność przeciwko ZSRR i kra­
jom demokracji ludowej. Program 
domaga się również zmontowania pod 
egidą USA bloku krajów Bliskiego 
Wschodu.

Japonię program określa jako wier­
nego „sojusznika" St. Zjednoczonych. 
Wreszcie zapowiada on dalsze popar­
cie dla kliki kuomintangowskiej.

Tak więc, program partii demokra­
tycznej nie odbiega wiele od progra­
mu partii republikańskiej, opracowa­
nego przez J. F. Dullesa.

Szczególną opieką...
„Polska Rzeczpospolita Ludowa szczególną opieką otacza inteligencję 

twórczą — pracowników nauki, oświaty, literatury i sztuki oraz pionierów 
postępu technicznego, racjonalizatorów i wynalazców".

(Artykuł 65 Konstytucji).
P RAWIE dwie strony naszego pisma 
■Łz dn 22 lipca zajął spis nazwisk lu­
dzi nauki, ludzi związanych z droga­
mi postępu technicznego, pisarzy, 
muzyków, artystów. Dwie strony 
obejmuje rejestr zasług, zdobytych 
we wszystkich dziedzinach tak buj­
nego i wszechstronnego rozkwitu pol­
skiej kultury narodowej. Ogromne i 
szerokie jest bogactwo myśli, trudu, 
twórczego wysiłku, ukoronowanego 
najwyższym i najszczytniejszym wy­
różnieniem — Nagrodą Państwową. 
Jest w tym rejestrze to, co myślą i 
doświadczeniem dźwiga przemysł 
polski, co ukazuje mu drogi rozwoju. 
Jest to, co nauka przynosi cennego 
życiu, człowiekowi, jest to, co stano­
wi dorobek sztuki i literatury. I uczy 

■zarazem ten rejestr, jak Państwo Lu­
dowe cenić potrafi patriotyczny 
trud budowniczych polskiej kultury 
materialnej i duchowej i jak nagra­
dza plon myśli.

Nlesposób w krótkim artykule 
dziennikarskim omówić znaczenie i 
rolę osiągnięć wszystkich nagrodzo­
nych w r. b. uczonych, wynalazców, 
racjonalizatorów i pracowników kul­
tury. Zastanówmy się natomiast nad

najbardziej rzucającą się w oczy ce­
chą tych osiągnięć: nad ich różnorod­
nością i wszechstronnością.

Oto otwiera listę nagrodzonych 
nazwisko prof. Tadeusza Sinki za 
dzieło „Literatura grecka" i za cało­
kształt pracy nad filologią klasyczną. 
Tę samą nagrodę, nagrodę I stopnia, 
otrzymał za szczególnie żmudną i 
trudną pracę nad monografią owa­
dów bezskrzydłych prof. Jan Stach. 
Wiedzie nas dalej lista nagrodzonych 
do laboratoriów i klinik. Wybitni 
naukowcy z dziedziny medycyny na­
grodzeni są za wytrwałą walkę prze­
ciw cierpieniom i chorobom — bronią 
chirurgii, bronią nowych leków, no­
wych metod. Za cierpliwą służbę dla 
człowieka, dla jego zdrowia Państwo 
nagród nie szczędzi.

Matematycy, geologowie, chemi­
cy — jakże długa jest lista! Każde z 
krótkich omówień zawiera nowe zdo­
bycze teorii i praktyki. Nagradza 
Państwo prof. Mostowskiego za wy­
bitne osiągnięcia w zakresie podstaw 
matematyki, dr. Morawieckiego za 
odkrycie nowych, nadzwyczaj cen­
nych złóż minerałów, które otwiera 
nowe źródło narodowego bogactwa.

SZCZEGÓLNĄ otuchą napawa' 
fakt, że tegoroczna lista odzna­

czonych w dziale postępu techniczne­
go jest tak długa 1 tak okazała. Setki 
nazwisk pionierów tego postępu są 
znakiem, że rozwój i wzrost sił gospo­
darczych, wzrost siły i bogactwa od­
bywa się we wszystkich dziedzinach. 
Przy budowie nowych maszyn i przy 
piecach hutniczych, przy okrętach i 
samolotach, w kopalniach i transpor­
cie. Z każdym niemal nazwiskiem łą­
czy się nowy dział produkcji, świeżo 
uruchomionej, nowa maszyna lub no­
wa metoda ‘przemysłowa. Tworzą ten 
bogaty dorobek inżynierowie, techni­
cy i robotnicy. Nagrody objęły kie­
rowników i wykonawców. Są tam 
oprócz dyrektorów kopalń i fabryk — 
ślusarze, wielkopiecownicy, monterzy. 
Historia powstawąnia prototypu pol­
skiego węglowca 4800 TDW wyłania 
się z zestawienia ludzi, którzy statek 
ten stworzyli. Więc inż. Czarnowski, 
inż. Pacześniak, 
Peszkowski, inż. 
technik Witkowski 
maszynowi 
Przybylski.

Paweł

inż. Racinowski, inż. 
Kamiński i obok 

i obok ślusarze 
Papike 1 Stefan

nagrodzonych ro-
, współ-

Poważna liczba nagrodzę 
botników - racjonalizatorów, 
twórców 1 żołnierzy polskiej techniki, 
stanowi jeszcze jeden dowód, jak roz­
wija się klasa robotnicza, jak wyrasta 
w jej szeregach nowy typ robotnika— 
światłego, inteligentnego i 
conego. Niechże będzie tego 
wybrany spośród wielu 
opracowania 1 opanowania 
ferrochromu,

wykształ- 
dowodem 
przykład 

produkcji 
surowca, niezbędnego

Depesza Envera Hodty
do Marszalka Rokossows

Do Ministra Obrony Narodowej 
Marszalka Polski

KONSTANTEGO 
ROKOSSOWSKIEGO

WARSZAWA
Serdecznie dziękuję Wam za po­

zdrowienia z okazji 9 rocznicy utwo­
rzenia Albańskiej Armii Ludowej. 
Armie ludowe 
ukochane przez 
ski, zrodzone i 
w ogniu wojny 
dzięki ogromnej, decydującej pomocy 
Armii Radzieckiej — Armii wyrwo 11- 
cielki, która w legendarnych bitwach 
rozgromiła faszystowskie hordy Hitle­
ra, 6toją dziś czujnie na straży histo­
rycznych zwycięstw naszych narodów 
przed wszelkim zagrożeniem ze strony 
imperialistów. Nasze armie ludowe, 
kierując się wspaniałym przykładem 
Armii Radzieckiej i nauką najwięk­
szego Wodza naszych czasów J. Stali­
na, krzepną z każdym dniem i stają 
się niezwykle doniosłym czynnikiem 
zachowania niezawisłości naszych 
krajów i pokoju na całym świecie. 
Naród albański i jego bohaterska ar­
mia mają w bratnim narodzie polskim

obu naszych krajów, 
naród polski i alban- 

związane braterstwem 
przeciwko faszyzmowi

i w bohaterskiej Armii 
go i wiernego przy 
wysoko tę wieczną 
narodów — wi
zwyciężonego c 
nego przez Związek 
szego genialnego na 
kiego Stalina.

Prżcirodłiirręcy 
i Minister Ob 
Albańskiej 
generał an

Kcpehia »Bienit« zdobyła
sziandar przechodni ł KOP

Załoga kopalni im. Prezydenta Bie­
ruta otrzymała przechodni sztandar 
Polskiego Komitetu Obrońców Po­
koju. Wykonała ona półroczny plan 
produkcyjny ze znaczną nadwyżką.

Młody tokarz huty
wykonał z

Realizując ceyn 
naniu aadań 8 lal 
nio tokarz z wałbi 
roi" — ZMP-owiec

Na apel górnika z ko 
ncncja" — J. Trzebią to1 
ślące młodych g 
skich podniosło 
pracy, by nie zmniejszyć 
w okresie pobytu d 
cie.

W kopalni „Emin 
galów na Zlot zastąpili 
sze pracy. M. in. 
zlotowych" górnik-U 
biatowski, który im 
przodowym J Stułą 1 
postawił sobie za zad 
wat w dn ach Zlotu 154 
my i przekroczył 
proc.

Przy pracach pr 
palni „Katowice" 
ków zaciągnęło „warty

6 dzień Igrzysk Olimpijskich

ZSRR w klasyfikacji ogólnej 261 pkt przed USA
Drugi zfoiy medal Zatop

6-ty dzień Igrzysk Olimpijskich 
przyniósł wielki sukces małżeństwu 
Zatopków. Emil Zatopek wygrał bieg 
na 5u00 tn. w 14:06,6 po nadzwyczaj 
zaciętej walce z koalicją długodystan­
sowców zachodnio-europejskich, jego 
żona niespodziewanie zdobyła złoty 
medal w rzucie oszczepem — 50,47.

Walka na 5000 metrów była bardzo 
emocjonująca. Zatopek zrywami tak 
zamęczył rywali, że na finiszu zwycię­
stwo jego nie ulegało wątpliwości. Wi­
cemistrzostwo zdobył Mimoun (Fran­
cja) 14:07,4 przed Niemcem Schade 
14:08,6. Mis-trz olimpijski z 1948 roku 
Reiff-wyczerpany walką zrezygnował 
.z biegu na pół kilometra przed

Zatopkcwa, zwyciężając rzut 
czepem 50.47, taik jak jej mąż 
n.owiła nowy rekord olimpijski
nież nowy rekord CSR). Druga była 
wszechstronna Czudina (ZSRR) 50,01.
UCZEŃ BIJE MISTRZA I REKORD 

Świata
Niespodziewane wyniki zanotowano 

i w rzucie miotem. Rekordzista świa­
ta, zwycięzca Igrzysk Olimpijskich 
Nemeth (Węgry) rzucał znakomicie, 
ale jego uczeń 20-letni Csermak prze­
wyższył mistrza. Csermak osiągnął 
wspaniały wynik 60,34, co jest nie tyl­
ko nowym rekordem olimpijskim ale 
i światowym. Nemeth — 56,82, prze­
grał także ze Storchem (Niemcy) 58,86. 
Czwarty był Dadak (CSR) 56,81.

W finale biegu 110 m. pł. zwyciężyli 
amerykańscy Murzyni: Dillard 13,7 
(rek. olimp.) przed Daviaem 13,7 ■ Bar­
nardem 14,1. Czwarty Bułańczyk 
(ZSRR) — 14,5.

metą.
esz- 

usta- 
(rów-

i

REKORD POLSKI W OSZCZEPIE
W rzucie oszczepem kobiet bardzo 

dobrze spisała 6ię nasza reprezentant­
ka Marysia ęiachówna. Osiągnęła ona 
44,31, co jest nowym rekordem Polski. 
Wynik ten zapewnił jej 7 miejsce.

Mach w przedbiegach 400 m. star­
tował z Rhodenem (Jamajka), z któ­
rym oczywiście przegrał. Osiągnął on 
48,5, kwalifikując się do międzybiegu, 
w którym odpadli Mach zmylony

4

dla uzyskania stali kwasoodpomej. 
Za sukces ten otrzymali nagrodę 
Oprócz inżynierów i techników — ślu­
sarze Antoni Otrząsek i Gustaw 
Orawski,' pierwszy spustowy Józef 
Prasoł, róbotnik piecowy Edmund 
Bator, robotnik Jan Oczadły. Te i 
wiele innych nazwisk przynoszą chlu­
bę przemysłowi polskiemu, klasie ro­
botniczej.

Znajdziecie na liście nagrodzonych 
nazwisko dr. inż. Tadeusza Laskow­
skiego. Bezpartyjny ten uczony, pra­
cownik Instytutu Górniczego, posiadł­
szy metodę otrzymywania surowca 
dla produkcji elektrod, mówił wów­
czas wysłannikowi naszego pisma:

„Wygrałem walkę, która stała się 
treścią mojego życia, która pochło­
nęła pracę wielu, bardzo wielu lat. 
Batalia mojego życia została ukoro­
nowana. Nie jest rzeczą przypadku, 

. że stało się to w Polsce Ludowej... 
Zajmowałem się tym zagadnieniem 
od 1932 r., a środki, którymi wów­
czas rozporządzałem — to mały po­
koik i własnoręcznie robione apa­
raty. Polska Ludowa stworzyła In­
stytut, jakiego nie ma w Europie... 
Bez tej pomocy byłbym tylko szpe­
raczem nauki...".
Państwo Ludowe 

Państwo Ludowe 
szczodrze za udział 
narodu.

Obok nagród za udział w rozwoju 
przemysłu nie brak nagród za pracę 
nad rozkwitem rolnictwa, za osiągnię­
cia w hodowli, za nowe gatunki ziar-J.

stwarza środki i 
wynagradza dziś 

nauki w służbie

gwizdkiem widza tuż po starcie za­
trzymał się, sądząc, iż jest fallstart 
Stracił w ten sposób okazję do pobicia 
rekordu Polsku

W biegu na 1500 m. Polacy — Po­
trzebowski, Lewandowski 1 Dlugobor- 
ski odpadli, osiągając wyniki poniżej 
swych możliwości.

W finale biegu 80 m pł. zwyciężyła 
Australijka S.rickland 
Gołubniczają ZSRR 11,1 
Niemcy — 11,1.

INDIE MISTRZEM
Finałowy mecz hokeja na trawie 

między Indiami i Holandią zakończył 
się zdecydowanie .zwycięstwem Indii 
6:1.

W ćwierćfinałowych spotkaniach 
piłki nożnej Węgry wygrały z Turcją 
7:1, a Niemcy zach. po dogrywce po­
konały Brazylię 4:2.

2 ZŁO1E SiłUALE ZSRR
W zakończonych w czwartek wal­

kach w stylu wolnym zwyciężyli re­
prezentanci ZSRR, osiągając w surnie 
29 pkt., przed Szwecją 27 pkt. i Tur­
cją 25 pkt. Złote medale zdobyli dla 
ZSRR Simakuridze w wadze średniej 
i Mełikaszwili w wadze ciężkiej. W 
wadze koguciej srebrny medal zdobył 
zawodnik radziecki Mamedbekow.

ZWYCIĘSTWO GONDZIKA
W rozpoczętych walkach grecko- 

rzymskich startowali Polacy. Gondzik 
odniósł w wadze piórkowej zwycię­
stwo na punkty z Tomarą (Jug ), Go­
łaś (średnia) przegrał na pkt. z Tur­
kiem Senolem.

REKORD OLIMPIJSKI 
W CHODZIE NA 10 KM.

W chodzie na V km w półfinale 
reprezentant ZSRR Junk ustanowił 
wynikiem 45:05,8 rekord olimpijski.

10,9 przed 
i Sandei* —

HOKEJA

Drugi był Mikae 
45:10,0, S) Cheralier 
mond (Szwajc.), 5) 
lia), 6) Jarmysz (ZSRR), 
wodnicy radzieccy 
się do finału.

Drugi półfinał
1 (Ang.) — 48:13,4, 2) 

46:47,8. Htndmar (Szw).
i ZSRR PROWADZI W

Pa pierwszych < 
Igrzysk Olimpijski 
b.n) w punktacji 
ZWIĄZEK R4 
PRZED USA - 
Ml. — 43 pkl.

ZSRR 
dali ol 
srebrnych. 4 
medali (22 
brązowych), 
(2 zło 
wych).

polskich k
iu Pekinie

24 bm. koszyka 
| polskie rozegrały w

72:47 (3»J17).
Drużyny polskie 

wodach do Szanghaju, 
ją dwa spotkania. Da! 
czą Polacy ponownie 
czasie mistrzostw Chińskiej 
Ludowej.

Naród niemiecki wyraża pop
dla uchwał II Konferencji SED

BERLIN (PAP). Ludność pracująca 
całych Niemiec wita uchwały II kon­
ferencji Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności w sprawie budowy 
podstaw socjalizmu w NRD. I

na rzucanego w polską ziemię, za 
wybitne osiągnięcia w dziedzinie me­
chanizacji rolnictwa itp. Nagradza 
Państwo Ludowe Leona Danielewicza 
za nową odmianę żyta i nagradza Wa­
cława Terleckiego za pomysły w ho 
dowli ryb i raków. I tu istnieje owa 
wszechstronność i tu wyrasta obraz 
walki o postęp.

Wreszcie nagrody w dziale literatu­
ry i sztuki. Nie było w historii nasze­
go kraju okresu tak głębokiej, twór 
czej opieki państwa nad literaturą i 
sztuką, nad mistrzami słowa, barwy 
i dźwięku. Od chwili ustanowienia 
Nagród Państwowych zawsze wśród 
wyróżnionych znajdziecie budowni­
czych socjalistycznej kultury; obok 
młodych autorów znajdziecie pisarzy 
starszego pokolenia.

Jarosław Iwaszkiewicz jest laurea­
tem nagrody I stopnia. Pisarza i bo­
jownika o pokój nagradza Państwo 
za wybitne i twórcze zasługi w lite 
raturze polskiej.

Julian Stryjkowski, pisarz i dzien­
nikarz, otrzymuje nagrodę za powieść 
„Bieg do Fragala", książkę, która jest 
międzynarodowym sukcesem literatu­
ry polskiej.

Przytoczyliśmy na wstępie 65 arty­
kuł Konstytucji — mówi ten artykuł, 
że Polska Rzeczpospolita Ludowa 
otacza szczególną opieką inteligencję 
twórczą — pracowników nauki 1 kultu 
ry oraz pionierów postępu techniczne 
go. Nagrody Państwowe za rok 1852 
świadczą o pełnej realizacji tej praw­
dy w konstytucji zawartej.

T. J.

niet w

Ludność pracująca 
uchwały konferencji 
produkcyjnymi. W» 
pracy rozszerza się we 
łęziach gospodarki

BERLIN (PAP). 
Komunistycznej 
omowi) na na 
niu uchwały I

Po referacie 
tii Maxa Rein 
lucję, która at 
ferencja SED 
ne znaczenia 
robotniczej i dla 
tów niemieckich 
i jedność, o nie 
naszej ojczyzny, 
jest zjednoczenie 
triotycznych w 
Adenauera. uri 
mieckiego oraz 
pokojowego i

-T3L
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Wstydem jest - nie podnieść się
Na VII Plenum KC PZPR Prezy­

dent Bierut i I sekretarz KW PZPR 
w Szczecinie ostro skrytykowali sto­
sunki panujące w Szczecińskich Za­
kładach Nawozów Sztucznych. Na 
Plenum Komitetu Miejskiego w 
Szczecinie dyrektor fabryki, Hala- 
czek, złoży! obszerną samokrytykę, 
wyliczając braki, które spowodowały 
katastrofalną sytuację.

W dniu 9 lipca poszedłem więc 
\ do wydziału planowania.

przedstaw tono mi następującą 
belkę wykonania planu przez 
kłady: styczeń — 95.7 procent, 
—84,3 procent, marie< — 75,7 

* eent, kwiecień — 97,9 procent,
— 86.2 procent, czerwiec — 
procent.
Jedną z przyczyn niewykonania 

planu w czerwcu była awaria w dzia­
le superfosfatu. Wylała komora i pra­
wie dwieście ton tego cennego nawo- 
gu trzeba było wyrzucić do Odry. 
Stało się to 18 czerwca. W laborato­
rium i w dziale kontroli technicznej 
chłodno i rzeczowo wyjaśniono mi 
przyczyny awarii.

— Ołowiany grzybek dozatora kwasu 
siarkowego stal się na skutek zużycia 
nieszczelny 1 przepuścił około stu li­
trów kwasu za duto. Na skutek nie­
właściwej proporcji kwasu siarkowego 
1 fosforytów reakcja nastąpiła niepra­
widłowo 1 komora wylała.

— Ciy nie można było przewidzieć 
•użycia grzybka?

— Na to trzeba być jasnowidzem! Pe­
wnego dnia następuje zużycie i koniec. > 
Ale kiedy? — kierownik kontroli tech­
nicznej wzruszył ramionami.

Tam 
, ta-

Za- 
luty 
pro- 
maj 
58,0

(Historia pewnej awarii)
Z kolei ruszyłem do działu superfo- i siwa. Człowiek ten w grudniu ubie- 

sfatu. Ciężko tam pracować, powie­
trze pełne wyziewów. Wysoko, na 
trzecim piętrze rusztowania zastaję 
manipulującego przy dozorze obywa­
tela rtaiiusKiego.

— Jak było z tą awarią? — pytam.
— „Oni" tam luow.ą, te trzybek. 

Prawda, grzyoek byi zużyty 1 przepu­
szczał. Ale mnie su; nie wydaje, żeby to 
by>o wszys.ko. Sani grzybek nie mógł 
tego zrobić. Moim zdaniem — kwas był 
niedoory. Ale „om" tam już pewno le­
piej wiedzą. Cztery lala pracuję już na 
tej laoryet. 1 żeby chociaż raz na kurs 
posła.i. Nic, ciąg.e człowiek jak głupi 
chodzi. A tu — nowoczesna technika.
Podchodzi Roman Oczos, kwasiarz.

— Jak była awaria — mówi Oczos — 
tośmy robili na obcym kwasie. Przy­
słali kilka cystern z Innej fabryki. Po 
wypadku kazano mi sprawdzać kwas. 
Poznałem od razu, że jest niedobry. Po 
mo.cn uwagacn zbadali go po raz drugi 
w laboratorium i w końcu odesłano te 
dwie cysterny z powrotem.

Po chwili oczos dodaje:
— Ja, choć mam tyiko cztery oddzia­

ły szkoły — będę ich kontrolował. Nie 
posłali mnie na kurs — to sam się bę­
dę uczył. 1 musi zmknąć ten pjdział: 
„my" przy maszynach i „oni" w labo­
ratorium. „Oni" to też w końcu zro­
zumieją, że tak nie może być. I wte­
dy „my" — przy maszynach i „oni“ w 
laboratorium będziemy mieli dobrą fa­
brykę. Tylko trzeba zrozumieć.

Kaliński rzuca uwagę: /
— A jak jeszcze przyjdą nowe urzą­

dzenia — to oho!
Nie znam się na procesie produk­

cyjnym superfosfatu. Być może, zawi­
nił tu zużyty grzybek dozatora, być 
może — kwas był nieodpowiedni, być 
może w końcu, że obie te przyczyny
na raz spowodowały awarię. Ważne, 
natomiast jest, że od dnia 18 czerw- | 
ca — r l-**
Zakładów Nawozów Sztucznych — 
budzi się w załodze zdrowy protest 
przeciwko dotychczasowemu stanowi 
rzeczy. Klasa robotnicza nie chce po­
działu na „my" i „oni". Klasa robotni­
cza chce się uczyć.

Prezes P.A.N.
li i knrsie młodycn Biologów

Do Dziwnowa 
darwinizmu dla 
biologii trwający 
przybył prezes 
Nauk, prof. dr Jan Dembowski.

Prof. Dembowski obecny był na 
dyskusji, jaka się toczyła nad wy -. 
kładami oraz wygłosił dla słucha-1 Slljj 
czy kursu kilka wykładów z zakre-[ W kwasiarn.i spotkałem człowieka, 
•u nowej biologii. I z którym łączy się legenda bohater-

na kurs twórczego 
asystentów katedr 
od dn. 8 lipca br., 
Polskiej Akademii

głego roku wszedł wraz ze swoim po­
mocnikiem do pieca, wypalającego 
piryty i tam, na jedenastej półce, w 
temperaturze osiemdziesięciu stopni— 
wysmarowany tłuszczem i ubrany w 
waciaki — założył metalowy kołnierz 
wokoł wału pionowego. Kołnierz ten 
uniemożliwił ostrym opałkom pirytu 
rozsypywanie się po hali. Praca w 
piecu — w pozycji leżącej — trwała 
około godziny.

Jest piecowym. Nazywa się Jaszczu- 
szyn. Urodził się w roku 1827, w roku 
1944 wstąpił, mając niespełna siedem­
naście lat, na ochotnika do Wojska 
Polskiego i przeszedł szlak bojowy od 
Jarosławia do Szczecinka; tam został 
raniony w nogi i siedem miesięcy 
przeleżał w Otwocku w szpitalu. 
Chłop nie ułomek, szeroki, barczysty, 
opalony na brąz, z otwartą, wesołą 
twarzą, uśmiecha się, gdy mówi:

— A tak chciałem dojść do Berlina. 
Teraz zaś, gdy trzeba budować socja­
lizm — negi nawalają. Ale 
w tych nogach siły są...

Na moją prośbę pokazuje 
trze jedenastej pó!ki pieca, 
kładał kołnierz. Wewnątrz — drobne 
opałki pirytów, ciemnożółty, cieniut­
ki zwor; dotykam icn ręką — gorące. 
Jaszczuszyn kończy rozmowę:

— To trzeba było koniecznie zrobić, 
bo ludzie wdychali te ostre opałki. A 
poza tym łożyska się zacierały, ostu­
dzić zaś piec 
dni postoju.

pechowego dnia Szczecińskich- Jaszczuszyn

jeszcze i

mi wnę- 
gdzie za-

— murowane dziesięć

jest inicjatorem wielu 
kwasiarm — wspólza-

KHOlKlE SPIĘCIA

Przywódcy amerykańskiej partii de­
mokratycznej prowadzą w związku z 
listopauowymi wyborami prezydenta 
USA równie demagogiczną kampanię 
propagandową, jak l w 1948 r. Niczym 
prez. Truman obiecują ludziom pracy 
wszystko, aby, zebrawszy głosy naiw­
nych, niczego nie dotrzymać. Jeden z 
czołowych-„demokratów" przemysło­
wiec Averell Harriman, były doradca 
prez. Roosevella, b. anibasauor LtoA 
w Moskwie i wreszcie b. „latający 
ambasador planu Marshalla" z lubo­
ścią przedstawia swych przeciwników 
i partii republikańskiej (a więc bliź­
niaczo podobnej do partii demokra­
tycznej) jako™ „agentów Wall Street". 
W atakach tego rodzaju bynajmniej 
mu jakoś nie przeszkadza fakt, iż sam 
jest milionerem I to nie byle jakie­
go kalibru. Zresztą, zdaniem ra­
dia londyńskiego, ten cnaraktery- 
atyczny przyczynek biograficzny nie 
umniejsza szans wyborczych Harri- 
mana, rzekomo bowiem „amerykań­
ski świat pracy nie występuje prze­
ciw milionerom, o ile są nastawieni 
idealistycznie i postępowo".

Dobrze się stało, iz audycję lon­
dyńską nadano w języku polskim, 
mało kto bowiem tak, jak Polacy, mo­
tt poświadczyć „idealistyczne i po­
stępowe nastawienie" Harrimana. 
Przecież to on właśnie w sposób jak 
najbardziej „postępowy** zatapiał 
polskie kopalnie węgla i cynku na 
Śląsku, w czasach, gdy podobni mu, 
równie „idealistyczni**, posiadacze pol­
skich kopalń mieli u nas tak wiele do 
powiedzenia w sprawach „radosnej 
twórczości" w zakresie bezrobocia.

Ten to chytry 
nie lada kłopot, 
republikańskich, 
usprawiedliwić

Jeden z kandydatów...
I velta jeszcze z okresu układów jałtań­
skich, za którą republikanie w sposób 
złośliwy czynią go odpowiedzialnym.

, Przyparty do muru, Harriman musiał 
j w obronie własnej skóry wykrztusić 
i kilka slow prawdy. Tak więc usłysze­
liśmy z najmniej spodziewanej strony, 
jak to było z osławionym „wkładem" 
anglosaskim w dzieło, rozgromienia 
hitleryzmu.

„Ludzie zapominają — oświadczył 
Harriman — że w czasie, gdy nastą­
piła inwazja, 149 dywizji niemieckich 
było związanych na froncie wschod­
nim. Gdyby tak. nie było, NIE MO­
GLIBYŚMY WYLĄDOWAĆ W NOR­
MANDII".

Co prawda to nie 149, lecz aż 200 
dywizji hi.lerowskich wiązała i parła 
przed sobą Armia Radziecka. Naj­
istotniejsze jednak jest w tej wypo­
wiedzi to, że osobnik tak znany z nie­
nawiści do Zw. Radzieckiego musiał 
potwierdzić tę prawdę, iż gdyby nie 
Armia Radziecka — z tylekroć opie­
wanej „inwazji aliantów zachodnich" 
byłyby najzwyczajniej... NICI.

Niemniej charakterystyczne jest, że 
Harriman, przeciwstawiając się ar­
gumentacji republikanów, iż wojnę z 
Japonią można było zakończyć bez 
współudziału Zw. Radzieckiego, zmu­
szony był oświadczyć:

„Zwróciliśmy stę do Rosji o wystą­
pienie przeciw Japonii, ponieważ wie­
dzieliśmy, że w przeciwnym razie in- 

. wazja naszych wojsk na wyspy ja- 
| pońskie przyniosła by nam WIELKIE 
| STRATY".

A właśnie!... Oto typowa mental- 
, ność milionerów, nastawionych rów­
nie jak Harriman „idealistycznie i po­
stępowo". Ostatni do strat, ale „za to" 
pieywsi do zysków.

PAL.

lis przeżywa obecnie 
Pod naporcm ataków 
Harriman stara się™ 

politykę prez. Roose-

— Demarches już były — powiedział, jakby w tych sprawach on jedynie 
byl decydującym autorytetem. — Naturalnie, że zachód patrzy na to sza­
leństwo z wyraźną dezaprobatą. Na początek domaga się zabezpieczenia 
i honorowania swych przedwojennych inwestycji, później niewątpliwie przy­
ciśnie nas tak, że nam tchu zabraknie.

— Jak pan to sobie wyobraża? — spytał Trnec, z zainteresowaniem po­
chylając się naprzód.

Inż. Rosmus podniósł brwi:
— Sposobów Jest wiele. Będą nam potrzebne zagraniczne pożyczki, że- 

byśmy mogli odbudować naszą zniszczoną gospodarkę. A wtedy na pewno 
Zachód postawi swoje warunki. Będzie 
portowaliśmy najważniejsze surowce, 
wywierać na nas nacisk.

Doktor Marków długo wystukiwał 
patrząc w jego rozżarzony koniec.

— Z tego punktu widzenia bombardowanie naszych fabryk pod koniec 
wojny także możemy traktować jako starannie przygotowane posunięcie — 
zauważył z pewną siebie miną człowieka, którego bystremu umysłowi udało 
się właśnie uchylić kurtynę nad skomplikowaną grą wyższej, międzynaro­
dowej polityki.

— Naturalnie — wzruszył ramionami Rosmus. — Czy sądzi pan, że An- 
glosasi nie byli dokładnfe poinformowani o wszystkim, cośmy sobie upiekli 
w Moskwie? Czy mieli przyglądać się temu z założonymi rękoma? Żałuję 
tylko, że nie upierali się przy tym, by zająć 
armią.

Wszyscy obecni westchnęli, a Trnec znowu 
capytał niecierpliwie:

A więc pan uważa, że dzisiejsza sytuacja

nam 
I tu

nad

potrzebny surowiec, zawsze im- 
niewątpliwie zagranica zacznie

popielniczką swojego papierosa,

cale nasze państwo swoją

pochyliwszy się do przodu,

nie jest deflnltywnał <

poczynań w 
wodnictwa, Czynu Lipcowego. Wszę­
dzie go pełno, wszędzie słychać jego 
wesoły, tubalny, lekko zachrypnięty 
głos. Czasami skarży się na swoje po­
haratane pod Szczecinkiem nogi. — 
Ale 6ily — powiada — są._

Są siły, które wyprowadzą i Szcze­
cińskie Zakłady Nawozów Sztucznych 
z impasu. Siły te reprezentują: Roman 
Oczos z superfosfatu i piecowy Ja- 
szczuszyn i z kwasiami inżynier Pau- 
kert — racjonalizator. Nie należy 
również zapominać o młodych, niedo­
świadczonych laborantach, których 
Oczos chce kontrolować, a których na 
pewno będzie wychowywał.

W czasie niedawnego swego pobytu 
w Szczecinie jeden z robotników z 
NRD powiedział:

— U nas mamy takie przysłowie: 
„Nie jest wstydem upaść — ale jest 
wstydem nie podnieść się",

Oczywiście, bywa, że 1 upaść jest 
wstydem. Tak stoją sprawy potrosze 
i w Szczecińskich Zakładach Nawo­
zów Sztucznych. Dyrektor Halaczek 
na plenum Komitetu Miejskiego czy­
tał długi rejestr grzechów: liberalizm 
kontroli, bumelanctwo, brak opieki 
nad ludźmi, brak szkolenia, oderwa­
nie się kierownictwa od załogi itd. itp., 
słowem tyle grzechów głównych, ile 
ich tylko jest. Nie na wyliczeniu tych 
grzechów kończy się samokrytyka 
kierownictwa. Wkrótce odbędzie się 
zebranie aktywu fabrycznego, na któ­
rym kierownictwo wspólnie z przed­
stawicielami załogi 1 organizacją par­
tyjną zastanowią się nad środkami 
poprawy sytuacji. Walka o plan roz­
gorzeje. Będziemy ją uważnie śledzić.

Są siły... 1 mając te siły, wstydem 
byłoby nie podnieść się.

Witold Wirpsza.

Zlikwidować niedociqgm'ęcia odlewni „Ursus"
Od uruchomienia odlewni żeliwa 

w Zakładach Mechanicznych „Ur­
sus" mija 3 lata. Fabryka „Ursus" 
ma na swym koncie wiele uspraw­
nień i to prawie w każdym dziale, 
odlewnią natomiast do tej pory nikt 
się nie zainteresował Do dziś np, w 
tym dziale nie pomyślano o uspraw­
nieniu wybijania rdzeni z odlewów 
sposobem mechianicznyjzi. Przy 
wzmożonej produkcji sprawa ta jest 
tym pilniejsza, że obecnie powstało 
„wąskie gardło" w wybijaniu odle­
wów. Wielu robotników zniechęca 
się, gdyż masa, którą wydrąża się 
przy pomocy automatów, powoduje 
powstawanie kurzu, w dodatku 
brak jest skórzanych rękawic, zabez 
pieczających ręce od skaleczenia i 
oparzeń. Mimo ciężkich warunków, 
wydajnie pracują w tym dziale wy 
bijacze Syguta, Władysław Ostrowski 
i Stanisław Kuleją.

Innym brakiem odlewni jest brak 
wentylacji w halach, mimo, że kie­
rownictwo odlewni już w kwietniu

Nowe obiekty użyteczności publicznej
oddano do użytku w dniu Święta 22 Lipca

W dniu Święta Odrodzenia Polski 
w woj. gdańskim, 
całym kraju, oddano 
pracy wiele nowych 
teczności publicznej.

W Kościerzynie 
dziecięcy, izbę porodową w Chocze­
wie, pow. Lębork i Wiejski Ośrodek 
Zdrowia w Gierwaszynie, pow. wej- 
herowski. W Elblągu przygotowano 
dla 105 dzieci przedszkole.

Zakończono prace nad przygotowa­
niem szeregu nowych ośrodków kul­
turalnych. Otwarto świetlice w Sta­
rej Kiszewie, pow. kościerski, w 
przedsiębiorstwie połowowym „Kuter 
rybacki" i MZBM w Elblągu, w Zakł. 
Przem. Drożdżowego w Masewie, 
pow. lęborski i Fabryce Przetworów 
Owocowych „Mazury" w Kwidzymu. 
Gmina Łeba otrzymała nowe kino.

W Gdańsku przybyła nowa uczel­
nia — 3-letnie Technikum Wychowa­
nia Fizycznego, która przygotowywać 
będzie kadry instruktorów, trenerów 
sportowych oraz nauczycieli wycho­
wania fizycznego dla szkół.

W Opolu otwarto nowowybudowa- 
ny, nowocześnie urządzony hotel ro­
botniczy dla pracowników Miejskiego

podobnie jak w 
do użytku ludzi 

obiektów uży-

otwarto szpital

Przeds. Remontowo * Budowlanego, 
którzy dotąd dojeżdżali do miejsca 
pracy z dalszych okolic.

Hotel wybudowała załoga MPRB w 
Opolu sposobem gospodarczym i 
dala do 
minem.

Nowy 
kowicie
zienki natryskowe, kuchenki gazowe, 
izbę chorych, pralnię i suszarnię.

użytku na 15 dni przed
od- 
ter-

cał-dwupiętrowy hotel jest 
zradiofonizowany, posiada la-

X KRAJU
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zwróciło 6ię do referatu bezpieczeń­
stwa i ochrony pracy o zastosowa­
nie prowizorycznej wentylacji w ma­
łych halach przez otwieranie okien 
na poddaszu (okna są umocowane 
na stałe). Mimo częstych alarmów, 
ze sprawą tą zwleka się, a tymcza­
sem ludzie, jeżdżący na suwniach, 
mdleją z powodu gorąca. Również w 
dużej hali wentylatory już od mie­
siąca czekają 
gdyż dotychczas 
nich prądu.

Ponadto wydz.

na uruchomienie, 
nie podłączono do

socjalny i referat 
bezpieczeństwa powinny 
aby wszyscy robotnicy 
trzymywaii należącą się 
sie letnim (od kwietnia 
nika) wodę mineralną, kierowni­
ctwo odlewni sporządziło listę pra­
cowników, którym wóda ta przysłu­
guje, jednakże zaledwie kilkunastu 
z nich zatwierdzono a i ci nie otrzy 
mują regularnie wody, gdyż najczę­
ściej jej brakuje.

Przyczyną niedociągnięć w obu 
poruszonych sprawach nie może być 
brak pieniędzy, gdyż fundusze na 
ochranę zdrowia robotników pesiada 
wydz. socjalny w dostatecznej ilości 
i wydatkowano z nich dotąd zaled­
wie 5 proc.

Są to główne niedociągnięcia i 
braki działu odlewni, które należy 
jak najszybciej usunąć.

VT. Wnykowicz
Zakł. Mech. „Ursus",

dopilnować, 
odlewni o- 

im w okre- 
do pażdzier-

Foktij tinta

Na dzień 26 lipca 1952 r. (sobota)
Na tali 1322 m.
Program dnia 6.06 15.25 Wiadomości 5.65 

6.90 <.VO 7.55 12.33 ltl.M 16.00 20.00 23.09.
5.10 Aud. dla wsi 6.20 Koncert 6.10 Pie­

śni różnych narodów 6.50 Reportaż i Ollm 
piady w Helsinkach 7.20 Muzyka 7.59 Ka­
lendarz radiowy 8.00 Muzyka 8.30 Aud. 
dla obozów 1 kolonii letnich 8.50 Przerwa 
10.00 Waldemar Valdi — Suita Wielkopol­
ska 10.15 Muzyka polska w wyk. Ork. 
Rózgi. Bydgoskiej 10.55 Fiagm. książki H. 
Sienkiewicza „Listy z podróży do Ame­
ryki" 11.15 Muzyka i aktualności 11.46 
Głos mają kobiety 12.15 Muzyka rozryw 
kowa w wyk. orkiestr dętych 12.3# Aud. 
dla wsi 12.45 „Na swojską nutę" 13.15 
Informacje 13.20 Koncert rozrywkowy w 
wyk. Ork. Rozgł. Szczecińskiej 13.58 Przer 
wa 15.30 Aud. dla dzieci 16.20 Koncert 
rozrywkowy w wyk Małej Ork. Śląskiej 
17.00 Piotr Czajkowski: Fragm. kantaty 
„Moskwa" 17.15 Najciekawsze aud. przy 
szłego tygodnia 17.30 „Słuchacze piszą" 
aud. Biura Studiów 17.35 „Z naszych pie­
śni" śpiewa Jadwiga Dzikówna 18.00 Re­
portaż literacki 18.20 Konoert Krakow­
skiej Ork. 1 chóru 19.05 Mozart: Wariacje 
na temat Glucka wyk. Łubka Kolessa — 
fortepian ' 
skiego w praekt Artura Sandauera 19.30 
Muzyka 20.26 Wiad. siportowe 20.30 Muzy­
ka 20.45 Aud. dla wsi 21.00 Orkiestra ta­
neczna 21.40 „Pamiątka z celulozy" — ode.

I. Newerly 22.00 Muzyka dla wszyst- 
23.10 Muzyka taneczna w wyk. Lip 
Ork. Tanecznej p. d. Kurta Henkelsa. 
tali 367 m.

19.15 Satyry Wiedz. Majaków

5.05

pow.
kich 
skiej

Na
Program dnia 7.59 14.11 Wiadomości

6.30 7.55 14.00 17.00 21.00 23 50
5.10 Aud. dla wsi 5.20 Koncert 6.10 

lendarz radiowy 6.15 Walce kotnp. 
dzieckich 6.50 Tańce ludowe różnych 
rodów 7.20 Muzyka rozrywkowa 8.00 
zyka 6.30 Aud. dla obozów i kolonii 
nich 8.50 Przerwa 14.15 Koncert 
Rózgi. Wrocławskiej 14.40 Przegląd prasy

Ka­
ra- 
na- 

Mu- 
let- 

chóru

Utwory L. Godewskiego 
Łcboza — foruep.an la 16 

„Opowieści spoitowe" Mior.ana Proniin- 
iiKicgo 15.59 Aud. dla dzieci 16 09 Pieśni 
w wyk. Jan.ny Hupeiiowej 16.20 Dzien­
nik warszawski 16.3» Muzyaa populirno- 
symtoTHCzna 17.15 Muzyaa ludowa w wyk. 
Ludowej Kapeli Rózgi. s:ąak..ej 17.45 „La 
birynt" — fragrn. pow. B. Prusa „Fa 
rkon" 18.90 „Gazetka muzyczna" 18.39 U- 
iwory skrzypcowe gra Ida Haendel 18.59 
Glos mają kobiety 19.05 Pogodne melo­
die 19.30 Muzyka i aktualności 20.00 Przy 
sobocie po robocie 21.28 Wiad. sportowe 
21.39 Z cyklu: „Najpiękniejsze sonaty for­
tepianowe" 22.90 Reportaż z Olimpiady w 
Helsinkach 22.30 Muzyka rozrywkowa 23.00 
Muzyka taneczna w wyk. Lipskiej Ork. 
Tan. pod dyr. Kurta Henkelsa.

NA FALI NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa I

11.15 Audycja z cyklu: „W bratniej ho 
dżinie narodów ZSRR" 12.00 Koncert ży­
czeń dla marynarzy 14.10 Nowe płyty 
14.30 Audycja literacka „Moskwa portem 
pięciu mórz" 14.45 Pieśni kompozytorów 
chińskich 16.30 Audycja liteiackó-muzyce­
na poświęcona Szaliapinowi 17.20 Melodie 
kazachskie 18.00 Pieśni o Stalinie, ojeży 
żnie 1 pokoju 19.20 Transmisja koncertu 
z okazji „Dnia Floty Wojennej" 20.30 
Audycja literacko muzyczna 22.95 pieśni 
rosyjskie i radzieckie 22.30 Muzyka ro­
syjska 23.00 Koncert t udziałem Dawi­
dowej, Szumskiej, Sotronickiego i Kogana.
Moskwa II

14.20 Transmisja koncertu z Tbilisi 14.50 
Utwory Rubinsteina 1 A reńskiego 15.00 
GUer: I. Symfonia 15.45 Melodie operet­
kowe 16.00 Pieśni rosyjskie 16.30 Koncert 
z udziałem Knuszewickiego 17.00 Muzyka 
węgierska 19.00 Fragmenty z oper Rim- 
skiego-KoTsakowa 19.50 Muzyka e trądo­
wą 20.30 Transmisja koncertu 21.30 Muzy­
ka taneczna 22.05 Fragmenty z baletu 
Czajkowskiego „Jezioro łabędzie" 22.35 
Pieśni kompozytorów polskich.

literackiej 14.50 
w wyk. Piotra

(Obsługa własna) 
KAMIENIOŁOMY NA WYSTAWIE
KRAKÓW. Uczniowie Technikum 

Skaino-Kam.ieniarsnk.iego w Krako­
wie zorganizowali wystawę, na któ­
rej znajduje się około 1.000 ekspo­
natów różnych gatunków marmuru, 
granitu i kamienia dostarczanego 
przez kamieniołomy polskie. Plan­
sze, fotografie i wykresy ukazują 
wykorzystanie produkcji kamienioło­
mów do budowy warszawskiej 
MDM, ozdabiania budynków, do bu­
dowy dróg i mostów.

Specjalny dział wystawy poświę­
cono postępującej coraz szybciej me­
chanizacji kamieniołomów polskich. 
Znajdują 6ię tu eksponaty różnych 
rodzajów wiertarek, ładowarek itp.

WZOROWE OWCZARNIE
WROCŁAW. PGR y okręgu wro­

cławskiego otaczają specjalną cpieką 
hodowlę owiec. Dzięki założeniu w 
gospodarstwach wielu wzorowych, 
zarodowych owczarni w okresie od 
1949 r. do br. pogłowie owiec wzro­
sło niemal o 400 proc., a w 1955 po­
większy się prawie lO-krotnie w sto­
sunku do r. 1949.

Obok zwiększania 
krajowych nas owiec 
się jednocześnie ich
Obecnie uszlachetnia 
wszystkim doskonale przystosowaną 
do naszych warunków rasę owiec 
tzw. „świniarek** przez skrzyżowanie 
jej z owcami innych ras.

stanu pogłowia 
przeprowadza 

uszlachetnianie, 
się przede

W Irosce o agenta
Wiadomo, że Amerykanie prze ja- 

wiają szczególną troskę o losy swe­
go faszystowskiego pupila na Bałka­
nach — dyktatora belgradzkiego Ti- 
to. Znienawidzony przez lud jugo­
słowiański watażka wszelkimi- siłami 
i za wszelką cenę stara się zapewnie 
sobie poparcie Waszyngtonu- Z ko­
lei zaś Waszyngton, widząc w Tito 
stosunkowo taniego agenta, stara mu 
się pomóc. Czym? Oczywiście bro­
nią. Bo przecież Tito od dawna już 
sprawuje rolę żandarma i oprawcy 
Jugosławii

Nic też dziwnego, że — jak dono­
si agencja amerykańska „United 
Press" — władze wojsifbwe USA za­
komunikowały ostatnio rządowi bel­
gradzkiemu o przyspieszeniu „pomo­
cy wojskowej" dla Jugosławii. Sfery 
miarodajne Waszyngtonu miały po­
informować Belgrad, że będą się sta­
rały, by redukcje programu pomocy 
wojskowej dla Europy, uchwalone 
przez Kongres, nie objęły dotacji dla 
Jugosławii. O ile jeszcze uwzględni­
any, że Tito za bezcen oddaje USA 
surowce strategiczne kosztem wzmo­
żonego wysiłku jugosłowiańskich 
mas pracujących, to nie będziemy 
się dziwili amerykańskiej wspania­
łomyślności. Najwyżej można by się 
dziwić pewnej lekkomyślności, któ­
ra polega na tym, że panowie wa­
szyngtońscy łudzą się co do warto­
ści 'lito, jako faszystowskiego soju­
sznika. Nienawiść, którą lud jugosło­
wiański otacza Tito i jego bandę, sta­
wia pod poważnym znakiem zapyta­
nia wartość jego jako lokaja ame­
rykańskiego. (1)

SUKCES ZSRR I OBOZU POKOJU

Inż. Rosmus wystukał tytoń z fajki 1 powiedział trochę mentorskim 
tonem:

— Podałem kilka powodów, dla których międzynarodowe czynniki z całą 
pewnością będą się przeciwstawiać zbolszewizowaniu naszego państwa. Ale 
proszę, zastanówmy się dalej. Czy spytał kto narodu, co o tym wszystkim 
sądzi? Powtarzam, upaństwowienie zostało postanowione przez rząd, który 
jest mniej lub więcej samozwańczym skupiskiem tadykalizujących polity­
ków. Nikt ich nie wybrał, ale są, rządzą i robią nieprawdopodobne głup­
stwa. Ale przecież w końcu muszą nadejść wybory. Przygotowują je na 
maj przyszłego roku. I właśnie na tych wyborach musimy i my skupić całą 
uwagę. Twierdzę, że wszystkie straszaki w rodzaju proletariatu, czy klasy 
robotniczej, to bzdura. Nie jesteśmy narodem proletariackim. Gdzie są nasi 
rolnicy, mali przedsiębiorcy, rzemieślnicy, urzędnicy i w ogóle cala inte­
ligencja?

Trnec klasnął w dłonie, a dr Marków ująwszy kieliszek z koniakiem po­
wiedział swym głębokim, melodyjnym głosem:

— Wspaniale1 Inżynier Rosmus wyraził myśli i pragnienia nas wszyst­
kich. Pr.,pcnuję wypić za powodzenie tych wyborów i w ogóle wszystkiego, 
co powstrzyma zgubny rozwój bolszewizmu w naszym kraju!

Powstali, stuknęli się kieliszkami, uśmiechając się do siebie przyjaźnie, 
po czym Trnec powiedział:

— Całkowicie zgadzam się z inżynierem Rosmusem. Ale niech pan po­
zwoli zadać sobie jedno pytanie. Czy mamy liczyć jedynie na rezultat wy­
borów?

Inż. Rosmus wyjął z kieszeni drugą fajeczkę 1 zaczął napychać ją z wiel­
ką powagą, jakby całkowicie pochłonięty tą ważną robotą.

Minęła chwila milczenia, w której mógł się należycie nasycić satysfakcją, 
że wszyscy czekają na jego słowa, że jego opinia jest decydująca.

— Żadna dobrze przygotowana walka — zaczął powoli 1 z przerwami, 
bowiem zapalał przy tym fajkę — nie liczy tylko na jedną możliwość. A to, 
sądzę, można nazwać walką, chociaż się nie strzela. Na co więc jeszcze 
możemy liczyć? Jakie środki jeszcze pozostały, chociaż cios, zadany nam 
upaństwowieniem, jest bardzo ciężki?

Rozejrzał się po swych słuchaczach, wypuścił mały obłoczek dymu i, nie 
doczekawszy się odpowiedzi, zadowolony ciągnął dalej:

<d. e. n.)

Kwartalny pian produkcji 
przemysłowej w ZSRR wykona­

ny został globalnie w 102 procen­
tach — stwierdza komunikat Cen­
tralnego Urzędu Statystycznego przy 
Radzie Ministrów ZSRR.

W ZSRR — pierwszym państwie 
socjalistycznym — nie ma juz resztek 
klas wyzyskujących, które nie pracują 
produktywnie, a tylko konsumują. 
Dlatego też — w realizacji ogólnopań- 
stwowych planów gospodarczych bie- 
rze udział cale społeczeństwo radziec­
kie — i stąd też wyniki, ogłaszane 
przez Centralny Urząd Statystyczny 
obchodzą bezpośrednio i jak najży­
wiej cały nafód radziecki.

Liczby zaś, ogłoszone przez Cen­
tralny Urząd Statystyczny ZSRR 
stwierdzają, że w ciągu ubiegłych 3 
miesięcy naród radziecki zrobi! dalszy 
krok naprzód w kierunku komuni­
zmu. Plan produkcji przemysłowej 
ZSRR został wykonany w 102 proc., 
co w porównaniu z produkcją drugie­
go kwartału roku ubiegłego jest wzro­
stem o 11 proc.

Oznacza to ogromny przyrost siły 
ZSRR. Oznacza to, że gospodarka ra­
dziecka otrzymała 11 proc, więcej 
produkcji przemysłowej, niż w ze­
szłym roku, że ludzie radzieccy otrzy­
mali w kwietniu, maju i czerwcu b. r. 
o 11 proc, więcej towarów, niż w cią­
gu trzech miesięcy ub. roku.
DZIĘKI czemu gospodarka radziec­

ka może zanotować ten nowy i 
wielki sukces? Niewątpliwie i przede 
wszystkim dzięki wzrostowi wydajno­
ści i wzrastającej liczbie wysoko kwa­
lifikowanych robotników, techników 
i Inżynierów, kończących corocznie 
uczelnie radzieckie.

Również w dziedzinie rolnictwa ko­
munikat Centralnego Urzędu Staty­
stycznego ZSRR stwierdza poważne 
postępy. W porównaniu z zeszłym ro­
kiem wzrósł 
cy, bawełny, 
nych kultur 
śnie wzrosło 
sowchozach pogłowie bydła rogatego i 
trzody chlewnej.

Rzecz jama, wszystkie te osiągnię­
cia musiały wpłynąć na zwiększoną 
podaż produktów żywnościowych i to­
warów. Komunikat Centralnego Urzę-

obszar zasiewów pszeni- 
buraków cukrowych I in- 
tcchnicznych. Jednocze- 
znacżnie w kołchozach i

du Statystycznego ZSRR podaje koni 
krotne cylęj’, świadczące o tym takcie.

Cyfry te uwidoczniają bezsporny 
fakt, że pełna realizacja ustroju socja­
listycznego, zarówno w mieście jak i 
na wsi, usuwa hamulce na drodze do 
nieskrępowanego rozwoju wszystkich 
gałęzi gospodarki narodowej, usuwa 
dysproporcje między rozwojem prze­
mysłu a rolnictwa. Pamiętać też trze­
ba, że w ub. kwartale naród radziecki 
zwycięsko i przedterminowo zakoń­
czył budowę kanału Wołga — Don, 
kanału imienia Lenina — pierwszej 
stalinowskiej budowli komunizmu.

W tym samym czasie na kapitali­
stycznym zachodzie, pod dyktandem 
amerykańskim, kurczy się coraz bar­
dziej produkcja przemysłu, pracujące­
go dla potrzeb ludności cywilnej, ro­
śnie bezrobocie i nędza.
p OKOJOWE osiągnięcia budow-
* nictwa radzieckiego napawają 
otuchą i optymizmem nie tyiko naród 
radziecki, ale również narody demo­
kracji ludowej, które krocza do socja­
lizmu, naprzekór trudnościom, usu­
wając stopniowo wszystkie prze­
szkody na tej drodze. Narody zaś kra­
jów kapitalistycznych, walczące prze­
ciw polityce wojny i bezrobocia, o po­
kój i przyjaźń, kojarzą przyczynowy 
każdy nowy sukces społeczeństwa ra­
dzieckiego z pokojową polityką ZSRR 
na arenie międzynarodowej.

Sukcesy gospodarki socjalistycznej 
zadają cios za ciosem kłamliwej pro­
pagandzie amerykańskiej, usiłującej 
zniekształcić sens polityki zagranicz­
nej Związku Radzieckiego, polityki 
zdążającej do zapewnienia możliwości 
pokojowej pracy dla narodu radziec­
kiego i wszystkich narodów świata, 
pokojowego współżycia 
nych ustrojach.

Realizacja planów 
Związku Radzieckiego 
nież jego obronność i potęgę we wszyst­
kich dziedzinach. Im potężniejszy zaś 
jest Związek Radziecki, tym korzyst­
niejszy staje się dla obozu pokoju sto­
sunek sil między światem demokracji 
i socjalizmu a światem 
stycznym. Stąd też radość 
radzieckich z osiągniętych 
dzielą wszyscy bojownicy o 
całym świecie.

państw o róż'

gospodarczych 
wzmaga rów-

imperialu 
narodów 

sukcesów 
pokój na 

Z. K.
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Zakłady pracy
pomagają w żniwach

Do sprawnego i terminowego prze­
prowadzenia akcji żniwnej w powie­
cie sandomierskim przyczyniają się 
w dużym stopniu także ekipy robot­
nicze, które po pracy zarodowej 
wyjeżdżają z miasta na wieś, by 
bezinteresownie pomagać w sprzęcie 
zboża.

Dotychczas zaofiarowały PGR-om 
swą pomoc ekipy załóg zakładów 
pracy, PSS „Pomoc Bratnia", PZGS, 
BPP, MPR-B, prezydium PRN oraz 
dwikozkich Zakładów 
Owocowego i robotnicy 
Dwikozach.

Pomocą żniwną ekip 
ramach łączności i sojuszu miasta ze 
wsią spółdzielnia produkcyjna w Ku­
rowie oraz PGR-y: Sambmzec, Ryt­
wiany, Rożki, Włostów, Wilczyce i 
Górki Klimontowskie.

Prócz ekip zgłosiło się już do bez­
interesownej pracy w PGR-ach na 
okres 7 dni 65 osób z różnych zakła­
dów pracy.

Przetwórstwa 
budowlani w

objęta Jest w

Michał Przybysz1

Wgróżnienie lobou/igrule
zdobywca proporca przechodniegoZałoga ZBM

podjęła cenne zobowiązania produkcyjne
Wielką salę świetlicy Radomskiej Wytwórni Papierosów wypełnili po 

brzegi murarze, cieśle, betoniarze, instalatorzy, blacharze i zbrojarze Zjed­
noczenia Budownictwa Miejskiego — budowniczowie osiedli robotniczych 
na Obozisku i Plantach, w Wierzbicy, Milicy, miasteczka Zakładów Meta­
lowych w Skarżysku. Na uroczystości obchodu 8 rocznicy Wyzwolenia Pol­
ski wręczono im proporzec przechodni Centralnego Zarządu Budownictwa 
Miejskiego — Południe za zajęcie pierwszego miejsca 
ctwie między Zjednoczeniami.

we wspólzawodni-

Załoga Wierzbicy terminoiuo u^ykonal
zobowiązania lipców

Przybyli: kierownik wydziału eko­
nomicznego KW PZPR ob. Starzyk 
oraz przedstawiciele władz związko­
wych, zjednoczenia, miejskich itd.

Zdobycie proporca zobowiązuje za­
łogę do zwiększenia wydajności pra­
cy. Wykonanie 55 proc, planu rocz­
nego już w pierwszym półroczu jest 
wielkim jej sukcesem. Do tego osiąg­
nięcia przyczynili się przede wszyst-

Piękne osiedle robotnicze
otrzymają robotn.cy kombinatu cementowni

bę-kanalizację, które doprowadzone 
dą do wszystkich pomieszczeń. Pro­
jektodawcy miasteczka dla budowni­
czych cementowni pomyśleli o pełni 
wygód dla jego przyszłych mieszkań­
ców. Zhajdować się tu będą sklepy 
wszystkich branż, warsztaty usługo­
we szewskie, krawieckie, fryzjerskie, 
kino, dom kultury, żłobek, szkoła, 
przedszkole, ośrodek zdrowia i in

Bloki położone w pełnej zieleni 
posiadać będą pralnie, a każde z 
dwu lub trzyizbowych mieszkań ła­
zienkę, instalację radiofoniczną itp.

(T)

Po prawej stronie drogi wiodącej 
do kombinatu — fabryki cementu 
portlandzkiego w Wierzbicy rozciąga 
się sznur pierwszych nowoczesnych 
bloków mieszkalnych. Jest to mia­
steczko — osiedle robotnicze dla 
budowniczych i przyszłych pracow­
ników największej w Europie la bryki 
cementu, którego teren budowy zaj­
muje obszar 13 hektarów.

Budowę tego całkowicie nowocze­
snego osiedla rozpoczęto w roku 1950 
stawiając pierwsze bloki na czwar­
tej zaledwie części kompleksu osie­
dla. Do końca bieżącego roku odda­
nych zostanie pierwsze dziesięć du­
żych bloków o różnych kubaturach 
posiadających ponad 300 izb miesz­
kalnych. W kilku blokach będą po-: 
mieszczenia na sklepy i warsztaty 
usługowe. Osiedle złożone z 30 bu­
dynków mieszkalnych, socjalnych i 
użyteczności publicznej przewidziane 
jest dla 1000 rodzin robotniczych. 
Założono już na głównych wytyczo­
nych ulicach miasteczka wodociągi ii stem ofiarności społeczeństwa Kielec-

kim przodownicy 
torzy, tacy, jak 
szek Clok i Henryk Reszelewski, któ­
rzy wykonali już zadania planu 6-lst- 
niego, jak Stefan Korzycki z budowy 
osiedla, Jan Wakula i Bronisław Czu­
bak z Zarządu Robót Instalacyjnych, 
Kazimierz Sieczka — najlepszy spa­
wacz w Polsce i wielu innych robot­
ników, brygadzistów i techników.

Wręczenie proporca przechodniego 
przez naczelnego dyrektora Central­
nego Zarządu Budownictwa Miejskie­
go — Południe ob. Furmanka, wywo­
łało wiele samorzutnych zobowiązań 
czołowych pracowników.

Na mównicę wchodzi najlepszy bry­
gadzista ZBM ob. Stefan Korycki.

Wręczenie proporca przechodniego 
naszej załodze — mówi — zbiega się 
z dniem uchwalenia przez Sejm Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. To nas zobowiązuje do jesz­
cze lepszej 
Swą wielką 
historycznego 
konkretnymi 
cyjnymi.

Zobowiązuję się wraz ze swoją bry 
gadą wykonać strop Kleina, ścianki 
kolankowe, mury kominowe i rapo­
wanie kominów wraz z gzymsami do

pracy i racjonaliza- 
Jerzy Ciok, Franci-

i wydajniejszej pracy, 
radość z powodu tego 

momentu popieram 
zobowiązaniami produk-

1 sierpnia, co zaoszczędzi 297 roboczo- 
godzin wartości 4.098 zl.

Brygada Antoniego Kwiecińskiego 
na bloku Nr 8 wybuduje dwa piętra 
na dwa dni przed terminem zaoszczę­
dzając 192 roboczogodziny, wartości 
około 3 tys. złotych.

Jeszcze nie przebrzmiały słowa Ko- 
rzyckiego, a już na mównicę wstę­
pują dalsi towarzysze pracy a między 
nimi Bronisław Czubak z Zarządu 
Robót Instalacyjnych, zdobywca dru­
giego miejsca w Polsce we współza­
wodnictwie o tytuł najlepszego maj­
stra.

— Zobowiązuję się zużywać mate­
riały instalacyjne w 100 proc, wyko­
rzystując wszystkie odpadki, zachęcić 
całą załogę instalacyjną pracującą na 
Obozisku do współzawodnictwa, pod­
nieść poziom fachowy czterech pra­
cowników i współzawodniczyć w dal­
szym ciągu o tytuł najlepszego maj­
stra w Polsce.

Spawacz Józef Skopczyński i insta­
lator Walenty Srodziński podjęli zo­
bowiązanie produkcyjne na kwotę 
7.200 zl, a brygada hydraulików Pa- 
wla Karasiewicza na kwotę 4.300 zł.

— Pracownicy ślusarni oddział pro 
dukcji pomocniczej podejmują wez­
wanie swoich towarzyszy pracy — 
powiedział ich przedstawiciel. Prze­
robimy dodatkowo w sierpniu 3 tys. 
kg żelaza, zaoszczędzając 764 roboczo- 
godzin wartości 4.800 złotych.

Betoniarnia Radom przerobi ponad 
plan 
ilości 
mtr. 
plan.

Wręczenie dyplomów uznania Okrę­
gowej Rady Związków Zawodowych 
przodującym pracownikom umysło­
wym i technicznym oraz dyplomów 
ZBM licznym pracownikom produk­
cyjnym a .także nagród pieniężnych 
zakończyło uroczystość.

(Cześ, koresp.)

slerpniowy masę betonową w
2.500 kg, a stolarnia da 500 

kw. stolarki budowlanej ponad

i

Społeczeństwo sumuje osiągnięcia
I półrocza zbiórki na budotuę Stolicy

Ubiegłe półrocze — okres od 1-go 
stycznia do 30-go czerwca rb. zazna­
czył się dalszym poważnym wzro-

Diień Radomia
BASEN przy placu 3 Maja już 

dawno wyremontowano, próżno jed­
nak czeka na wodą i uruchomienie 
fontanny.

EGIPSKIE ciemności panują w 
parku im. Kościuszki, co daje okazją 
do chuligańskiego zachowania się 
podchmielonych „bażantów" w sto­
sunku do spokojnych spacerowiczów. 
Czekamy na założenie żarówek, a 
znikną i ciemności i chuligani.

LIGA Przyjaciół Żołnierza sprawi* 
la młodzieży i starszym miłą niespo­
dzianką. Zainstalowany punkt strze­
lecki w parku Kościuszki przyciąga 
amatorów strzelania do tarczy lub 
ruchomych figur.

MOŻNA sobie nogi połamać... przy 
czwartym stanowisku PKS; brak 
światła oraz porozrzucana kostka 
drogowa stwarzają niebezpieczeństwo

dla podróżujących autobusami na 
linii Zwoleń, Ciepielów, Puławy, Lu 
blin.

DLACZEGO kelnerki 
skich 
noszą 
oraz 
nych? 
je często odróżnić od gości i 
kroć nie wiadomo do kogo zwrócić 
się z prośbą o napój lub lody.
v,.., ... Kazet.

w radom- 
zakładach gastronomicznych nie 

jednolitej odzieży służbowej 
swych numerów ewidencyj- 
— pytają radomianie. Trudno 

wielo-

COi GDZIE?*

3 tys. odzieży ponad plan
dały ostrowieckie odzieżówki

Zorganizowana młodzież żeńska 
stanowi większość w Ostrowieckich 
Zakładach Przemysłu Odzieżowego. 
Nic też dziwnego, że zrealizowała 
ona swoje zobowiązania na 
tu* Warszawskiego. Ogółem 
ckie odzieżówki wykonały 
siące różnej odzieży ponad 
produkcję. ,

Sala nr 1 z młodą majstrową Ha­
liną Piotrowską wykonywała dzień 
nie ponad plan 50 sztuk odzieży. O 
20 koszul dziennie więcej szyły 
dziewczęta z sali nr 3 pod kierów-| 
nictwem brygadierki Barbary Gru-! 
dzień. I

cześć Zio- 
oslrowie- 
trzy ty- 

normalną

Radom
Teatr im. St. Żeromskiego — nieczynny 

KINA
Bałtyk — ,,Kawaler Złotej Gwiazdy*', 

prod. radzieckiej
Hel — „Burmistrz Anna", prod. NRD 

APTEKI
Spoi, apteka nr 108 (Kelles-Krauza 3) 
11 (Traugutta 40)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12 57

fiieice
Teatr im. St. Żeromskiego — nieczynny 

KINA
Moskwa — „Małżeństwo aktorki", prod 

węgierskiej
Warszawa — remont

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO lf-13

i

Druk. RSW „Prasa", Marszałkowska 3/5.
3 B-21808

«Życie» sportowe Kielecczyzny
KS LUBLINIEC — 

WŁÓKNIARZ (RADOM) 3:3 (1:2)
Rozegrane w ubiegłą środę na sta­

dionie Stali spotkanie piłkarskie 
między KS-em z Lublińca a Włóknia. 
rzem Radom, przysporzyło zebranej 
publiczności wiele emocji.

Aczkolwiek mecz nie stał na należy 
tym poziomie technicznym, to jed­
nak przebieg gry był ciekawy i nie­
zwykle interesujący. Wynik remisowy 
uważać należy za słuszny. W obu 
drużynach jaskrawo uwidoczniła się 
niedyspozycja strzałowa napastników 
i brak wykończenia pod bramką 
przeciwnika. Zgodnie z ogólną opinią 
zespół był bardziej ambitny i lepszy 
kondycyjnie.

W pierwszych minutach trudno zo­
rientować się w układzie sił. Obie 
drużyny przeprowadzają dość skład­
ne kombinacje, które noszą w sobie 
zarodek bramki, 
nucie na 
nie, gdy 
bramką KS-u, stojący mniej wię­
cej o 17 
staje piłkę 
leja lokuje 
wadzi 1:0.

Utratą 
mują się, przeciwnie, przeprowadza­
ją coraz groźniejsze ataki. W 35 min. 
po ładnej kombinacji trójki ataku 
zdobywają wyrównanie. Tym razem 
Ciekała był bezradny wobec płaskie­
go strzału prawego łącznika.

zespołom 
i wykoń-

min. Szymański 
dalekiego podania, 
z bramkarzem gości. W mo- 

kiedy zamierza strzelać prze- 
mu obrońca. Szymański

otrzymuje 
Jest sam

Dopiero w 16 mi- 
widowni następuje porusze- 
w czasie zamieszania pod

m cd bramki Kołtuniak. do- 
i pięknym strzałem z wo- 
ją w siatkę. Radom pro-

bramki gracze zała-

Od tej chwili gra ‘jest zacięta i 
szybka. Akcje zmieniają się jak w 
kalejdoskopie. Jednak obu 
brakuje dobrych strzelców 
czenia podbramkowego.

W 42 
piłkę z 
na sam 
mencie 
szkadza
przewraca się. Sędzia dyktuje rzut 
karny. Strzał 
lewym rogu, 
szkodowany.

Na minutę 
my wspaniały strzał Kołtuniaka, ale 
przytomny bramkarz gości wspaniałą 
robinsonadą wyjaśnia groźną sytua­
cję.

Po przerwie tempo gry nie słabnie. 
W 62 i 70 min. notujemy gorące mo­
menty pod bramką jednak Szymań. 
ski i Kiziński fatalnie pudłują nie 
trafiając do 
ległości.

W 75 min.
Włókniarza 
rzut karny. Rzut ten pewnie egzek­
wuje środkowy napastnik gości. Jest 
2:2. Wyda je się teraz, że gospodarze 
opadli już nieco z sił. Zagrania ich 
są bardziej chaotyczne, a podania 
niecelne.

i... piłka trzepoce w 
Egzekutorem był po-

przed przerwą notuj e-

bramki z najbliższej od-

za rękę lewego obrońcy 
Grely, sędzia dyktuje

W 80 min. tym razem z winy pra­
wego pomocnika Rusinowicza. sędzia 
zmuszony jest podyktować po raz 
drugi rzut karny na bramkę Włók-

czyzny na rzecz budowy Warszawy. 
Ogólna suma zebrana w tym okresie 
w województwie kieleckim wynosi 
zł 2.438.146, co oznacza zrealizowanie 
planu zbiórkowego w 135 proc.

Prawie wszystke placówki — z 
wyjątkiem powiatów: pmczowskiego 
1 sandomierskiego — przekroczyły 
swoje plany półroczne. Wyróżni! się 
w akcji powiat opatowski, — popra­
wiły swoją działalność powiaty | 
wioszczowsKi i ratlomsKi. Na dobrycn | 
pozycjach utrzymują się powiaty: | 
konecki, opoczyński — miasta: Kiel­
ce, Radom, Ostrowiec i inne.

Podobnie, jak w okresach ubteg- 
lych wielką ofiarnością odznaczyli się 
pracownicy i robotnicy Zakładów 
Metalowych w Skarżysku.

Na podkreślenie zasługuje wzrost 
wpływów od rolników, o 35 proc, 
wyższy w porównaniu z tym samym 
okresem roku ubiegłego. Świadczą 
one o wzroście uświadomienia śred­
nio- i małorolnych chłopów naszego 
okręgu.

W dniu 21 llpca br. w głównej hali garażowej ...nerzbicy" o 
uroczysta akademia poświęcona b rocznicy FtśWN; — na a Kaden 
byli owacyjnie witani goście radzieccy w osobach — Ułowue*v 
tan ta Cementowni Wierzbica, inż. jenowa, oraz laż. Inż. Was.icw 
na, Dementiewa i Go.dsz.ajna.
Z ramienia MinisL Bud. Przem.
Władz Centralnych przybył gene­

ralny dyrektor itiiuisl. Buu. Prąciu.— 
ob. Topolski.

Do prezydium akademii weszli 
między innymi tacy przodownicy 
jak: Biegała, Romanowski, Słowiń­
ski, Góral, Mąkosa i inni.

Serdeczne pozdrowienia w imieniu1 
ministra Bud. Przem. przesłał bu­
downiczym Cementowni — ob. To-1 
polski.

W imieniu ekspertów radzieckich 
zabrał głos inż. Jeżów.

„Drodzy Towarzysze!
Pozwólcie, że w imieniu inżynie-1 

rów i techników, którzy wspólnie' 
z Wami pracowali i pracują, oraz 
od naiodu radzieckiego przekazę 
Wam najserdeczniejsze życzenia w 
dniu 8 rocznicy Waszego święta 
narodowego.

W krótkim czasie, dzięki Wa­
szej ofiarnej pracy powstał nowy 
zakład, godzien miana socjalistycz- j 
nej fabryki. Tylko w warunkach, 
które daje Wam Polska Ludowa, 
mogliście zbudować taką fabrykę.

Bolszewicy mają zwyczaj, że w 
rocznice swych świąt przygotowują 
swemu państwu i narodowi podar- 

, ki. Naród polski, dzięki W'aszemu 
wysiłkowi, w 8 rocznicę radosnego 
święta PKWN otrzymał od Was tę 
potężną fabrykę — Cementownię.

Niech zakład ten rośnie na sła­
wę Polski i narodu polskiego. Niech 
fabryka ta będzie symbolem naszej 
przyjaźni — przyjaźni narodu ra­
dzieckiego z narodem polskim. 
Niech fabryka ta krzepnie i wzra­
sta dla szczęścia narodu polskiego, i 
dla jego pokojowej pracy.

Niech żyje Wódz Narodu Polskie­
go — Tow. Bierut.

Niech żyje Wielki Wódz i Nau­
czyciel, Niezłomny Obrońca Pokoju 
na całym świecie, kochany Tow. 
Stalin".

H. M., koresp.

Zewsząd i o wszystkim
GOSPODA W OPOCZNIE 
W CZYNIE LIPCOWYM

OPOCZNO. Przy ul. Piotrkowskiej.! 
została otwarta nowa gospoda Pow- j 
szechnej Spółdzielni . Spożywców. 
Termin jej urządzenia został skróco­
ny dzięki zrealizowaniu zobowiąza­
nia dla uczczenia 8 rocznicy PKWN. 
Nowootwarty lokal jest wyposażony 
we wszelkie potrzebne urządzenia, 
został więc przyjęty z zadowoleniem 
przez mieszkańców Opoczna.

H.B. koresp
PROPORZEC PRZECHODNI 

OTRZYMAŁA MŁODZIEŻ POM 
W ZŁOTEJ

PIŃCZÓW. Na uroczystościach ob­
chodu 8 rocznicy ogłoszenia Manife­
stu PKWd w powiecie pińczowskim, 
proporzec przechodni za zdobycie 
pierwszego miejsca we współzawod­
nictwie między młodzieżą POM-ów,

zdobyła obsługa POM-u w Złotej. 
Młodzieżowe brygady tego ośrodka 
skosiły już 130 ha zboża w okolicz­
nych spółdzielniach produkcyjnych i 
PGR-ach. Młodzi z POM-u w Złotej 
przyjmując proporzec przyrzekli, że! 
swą pracą w dalszym ciągu zasługi­
wać będą na wyróżnienie.

A.S. koresp.

przeprowadza

DroLiazgi znaJ... Ml
SZYBKOŚCIOWCY I

Już myśleliśmy, że nie | 
ma rady na rozszalałych 
motocyklistów. Tacy ele 
ganci radomscy dosiadłszy 
srebrnej „Jawy", lub bły­
szczącej SHL-ki paradują 
przez całą ulicę Żeromskie 
go z szybkością trzykrot­
nie, a nawet 
większą, niż 
to przepisy.

Tymczatsem 
stawie meldunków MO sy 
pie „motorowcom" po dwa 
tygodnie pracy popraw­
czej. I słusznie. Podajemy 
do kolekcji jeszcze jedne­
go o numerze motoru: EL 
1034.

czterok rota:» 
zezwalają na

MRN n.a pod

••• ecznej

Krótk^iirwwa— 
w dos1»w!» iirąir-i -wtrty

Jutro, tj. w niedzielę Elektrownia 
Miejska w Radomiu
remont sieci ‘ i maszyn. W związku z 
tym nastąpi przerwa w dostawie prą­
du między godzinami 7 a 12.

Brak prądu w tym czasie spowo­
duje także przerwę w dostawie wo­
dy. Stacja pomp będzie nieczynna 
między godzinami 7.30 a 14.30.

razowej zmianie wody. A 
ostatnio okazuje się. że 
wodę tę trzeba zmieniać 
coraz częściej, bo nikt nie 
sprawdza w czym kto 
wchodzi do wody.

Przedstawiciel „drobiaz­
gów" stwierdził, że wielu 
malców wchodzi do wody 
w spodenkach służących w 
upalne dni „na codzień" 
tj. do gry w piłkę, do za­
baw itp. Należałoby chłop 
com surowo zabronić uży­
wania do kąpieli brudnych 
kostiumów, a Już wszyst­
kich bez wyjątku skłonić 
do... obmywania się pod 

nie lada kłopot przy każdo • prysznicem. (Tad)

LIGA I TEMPO
| TJga Lotnicza to organi­
zacja niezwykle przyjem- 
ia i wyposażona w ,,az^- 
oki" sprzęt. Tempo wła­
snych maszyn nie udzieli 
ło się 
L. L., 
ciwnde 
myślą 
czonej 
ży spadochronowej, 
dzimy, że o toku dalszych 
intensywnych rozmyślań 
nad tą sprawą zostaniemy 
powiadomieni.

jednak zarządowi 
który wprost prze 
bardzo wolno... roz- 
nad sprawą opusż- 
1 zaniedbanej wie-

Są-

BRUDASY
Zarząd basenu „Stali" ma

niarza. Broniącego po przerwie Pac­
ka zastępuje nagle Szymański. Dru­
giego karnego strzela również środ­
kowy napastnik. Niestety Szymański 
nawet się 
la się od 
w siatkę.

Od tej 
tempo pragnąc podwyższyć wynik. 
Akcje ich kilkakrotnie poważnie za­
grażają bramce Włókniarzowi, który 
broni się rozpaczliwie.

Na minutę przed końcem spotka­
nia, Szymański zostaje przewrócony 
przez któregoś z zawodników gości 
i sędzia dyktuje ponownie rzut kar­
ny. Strzela poszkodowany. Jest 3:3. 
Sędzia spotkania ob. Skrzypczyński z 
Radomia odgwizduje koniec zawo­
dów.

Widzów około 4,5 tys.

„nieruszył", gdyż pilika obi- 
poprzeczki i pewnie wpadła

chwili wojskowi zwiększyli 
podwyższyć wynik.

SPÓJNIA SANDOMIERZ — 
UNIA ĆMIELÓW — 7:0

Na boisku w Sandomierzu rozegra­
ny został, mecz piłki nożnej o mi­
strzostwo* klasy I-ej pomiędzy miej­
scową Spójnią a Unią Ćmielów, za­
kończony zwycięstwem Spójni San­
domierz 7:0 (1:0). dla której bramki 
zdobyli: 3 — Jacek Ziółek, 2 — Hen­
ryk Majewski oraz po jednej — Mi­
kołaj Pinzuł i Wacław Krajkowski. 
Sędziował Siemieniuch z Ostrowca. 
Widzów przeszło 2 tysiące.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
OBOZÓW SZKOLENIOWYCH ZMP

W zetempowskich zawodach lekko­
atletycznych, jakie odbyły się w San­
domierzu w dniu Święta Odrodzenia, 
uzyskano następujące wyniki;

Konkurencja dziewcząt: biegi na 
60 m — 1) Władysława Sierpniak 
(Lic. Pedagog. Sandomierz) — 8,8
sek.; 2) Genowefa Majewska (Lic. 
Ogólnokszt. Opatów) — 9 sek.; 3)
Maria Czajkowska (Szk. Pielęg. Kiel­
ce) — 9,3 sek.

500 m — 1) Zdzisława Majewska 
(Szk. Odzież. Sandomierz) — 1 min. 
45,8 sek.; 2) M. Czajkowska — 1 min. 
46,2 sek.

Skoki: w dal — 1) Wl. Sierpniak
— 4,45 m, Zofia Wojciechowska 
(Tech. Odzież. Kielce) — 4,20 m, 3) 
Genowefa Dyszkowska (Tech. Odzież. 
Kielce) — 4,20 m.

Wzwyż — 1) Jadwiga Górlioka
(Lic. Ogóln. Radom) — 1,25 m, 2) 
Irena Gluza (TPD Skarżysko) —
l, 20 m, 3) Janina Sikora (Lic. Pedag. 
Sandomierz) — 1,10 m.

Rzut granatem — 1) Z. Wojcie­
chowska — 30 m, 2) G. Dyszkowska
— 29 m, 3) Mirosława Pękała (Szk. 
Metal. Starachowice) — 27,50 m.

Konkurencja chłopców: 100 m — 
1) Janusz Tyczyński (Lic. Kochanow­
skiego Radom) — 12.2 sek., 2) Józef 
Jaromin (Tech. Handl. Kielce) — 12,3 
sek., 3) Wiesław Kochanowski (Tech. 
Spoż. Sandomierz) — 12,6 sek.

Skoki: w dal — 1) W. Kochanow­
ski — 5,40 m, 2) Zygmunt Didyk 
(PSP Radom) — 5,25 m, 3) Zbigniew 
Smołuch (Szk. Zaw. Radom) — 
4.90 m.

Wzwyż — 1) J. Tyczyński — 1,45
m, 2) W. Kochanowski — 1,45 m, 3) 
Z. Didyk — 1,30 m.

Rzut granatem — 1) J. Tyczyński
— 55 m, 2) Edward Mnich (Tech. 
Odzież. Radom) — 52,50 m, 3) Wła­
dysław Gryga (Tech. Przem. Pedag. 
Kielce) — 52 m.

Zebrani zgotowali mówcy o 
W amaemil pi zoą

pracy oo oo 
lar zameldowali o *yKunami 
jętych zodowiązań, o ternu 
uruchomieniu niektórych agt 
w Cementowni

Na zaaoiiLz«.uie zabrał gk 
kier. Wyilz. ŁKoiiom u W FZ: 
Jani on:

„W imieniu Kom. Woj. 
dżięau^ę *»akin łttuetuot z 
zo..y pi zez Was wysitek, z. 
k,uiy ponieśliście, azeuy w 
nie wyautiac lo, o czym diii 
meidowaii przouuwmcy prac
Reierat ojconcziioaciuwy « 

dyr. cementowni — Pyzalski. 
zując tiaiuiiię powstania ceni 
ni; podxies.il on wybitne zasł 
kich przuaowoiKow jak. Nawri 
łębiowslu, lusin, Jamec. Biega 
Kuziniuskt, K.ecownLy. Mąaoi 
szlak, Michalczewski i inni.

Po części oficjalnej od 
artystyczna, na którą zl< 
stępy zespołów: Liceum 
nego z Sandomierza, Zjedo. 
Miejskiego z Kie.c i kolonii 
cej z Kowali.

l\a apel cliłop
z Nawarzyć 
odpow edz ało juz 132J pu

Chłopi indywidualni z gmluy \ 
Warzyce na zeuraiuu gmuiuytp po<: 
li cenne zobowiązania, 
oni zebrać maszynowo 
zoóż stosując u siebie 
siedzką. Wszystkie maszyny zuiw 
indywidualnych chłopów ar' 
dane do użytku wszystkicn 
Z tak zaplanowaną 
tamtejsi skrócą o 6 
cząc sprzęt zboża w 
godni. Zobowiązali

akcją, rt 
dni zni 
ciągu d 
się oni

natychmiast po uprzątnięciu pal. 
konać 250 ha podory wek i 50 ki t 
siać poplonamL Na apeł 
gminy Nawarzyce odpowi 
podobnymi zobowiązaniami 1321 
mad Kielecczyzny. W. G.

Szkolenie nowyth
dla gminnych spoidzir

W Radomiu mieści się wo 
ośrodek szkolenia kadr Centr 
niczej Samopomocy Cnłu 
Gminnych Spółdzielni wjj 
go. Od kilku lat odbywią 
krótkie kilkumiesięczne 
księgowych, kierowników 
spółdzielni, referentów skupu 
kontraktacji, magazynierów 
ników masarskich, młynarzy i'

Kursiści korzystają tu 
go wyżywienia i zakwat 
Mają liczne zajęcia świetlicowe, * 
rywki kulturalne i własne 
sportowe.

Przy ośrodku (ul. Traugutta) » 
duje się kilkuhektarowy ogród 8 
rzywny uprawiany przez uczących< 
oraz hodowla trzody chlewnej na ? 
trzeby ośrodka.

Fachowcy pouuklwanl
TECHNIKÓW: ELEKTRYKÓW 1 MECHANIKÓW, KIE­
ROWNIKA DZIAŁU FINANSOWEGO, FINANSISTÓW 
RACHMISTRZÓW, STARSZYCH REFERENTÓW WY 
KWALIFIKOWANE MASZYNISTKI oraz ŚLUSARZY. 
ELEKTRYKÓW. GÓRNIKÓW. KOWALI. CIEŚLI, MO­
DELARZY 1 BAGRZYSTOW zatiudni CEMENTOWNIA 
„WIERZBICA" w BUDOWIE w Wierzbicy k Radomia 
stacja kolejowa Jastrząb. Reflektujemy na pia owm 
ków wykwalifikowanych z praktyką Oferty z własno­
ręcznie napisanym życiorysem składać w Dziale Pei- 
sonalnym cementowni „Wierzbica" k 4840-0

Ogłoszenia drobne
Potrzebna pomoc domowa 
Zgłoszenia Radom, Dow 
konta 4 m. 65. 5865-1

Zgubiono kartę meldunko 
wą nr K XI 60771 na na 
zwiako Czeslawska Teresa 
łam. Radom. p 16414-1

ZAWODY KAJAKOWE
W zawodach kajakowych na Wiśle 

na trasie 2.000 m najlepszy czas spo­
śród 8 załóg uzyskali: 1) Lech Fijał­
kowski i Wacław Zamojski (Spójnia 
Sandomierz) — 11 min.; 2) 
Nowak (Lic. Ogóln. Radom) 
czysław Mazur (Tech. Spoż. 
mierz) — 11 min. 3 sek.; 3) 
Uchański (Lic. Ogóln. Kielce) i 
munt Didyk (PSP Radom) — 11 
45 sek.

SPŁYW ŻAGLÓWEK
W spływie żaglówek na Wiśle 

trasie 14 km od Tarnobrzegu 
Sandomierza brało udział 5 załóg. 
Zwyciężyli: Tadeusz Gospodarczyk i 
Zdzisław Trębski (Liga Morska San­
domierz) — 2 godz. 29 min. 31 sek.

O MISTRZOSTWO POWIATU
W Sandomierzu LZS Koprzywnica 

pokonał Budowlanych BPP Sando­
mierz w stosunku 7:0.

KAWALEROWIE POKONALI 
ŻONATYCH

Piłkarze sandomierskiej Spójni, po­
dzieleni na dwie drużyny: kawalerów 
i żonatych, rozegrali między sobą 
emocjonujący mecz piłki nożnej, za­
kończony zasłużonym zwycięstwem 
kawalerów 5:2.

Wiktor 
i Mie- 
Sando- 

Andrzej 
Zyg- 
min.

na
eto

Michal Przybysz
WŁÓKNIARZ JF.DZIE 
DO BIAŁEGOSTOKU

sobotę zespół radomskiego

I

------------------------------------
Zgubiono kartę m 
wą nr 6893 na 
Bieńkowski Władysław
mieszkały Wygnana* 
Przytyk

Zgubiono kartę ' 
wą nr K IX 11143 
przez G.R N 
nazwisko Erdman 
Koi Sabat, gm 
po w Radom.

Zgubiono legitymacje 
czasową nr 01395 z 
ietą do 31/1 1951 r 
wioną przez Zak 
talowe w Radom itr
zwitko Szewc Ignac)'. 
Radom, Dowkonta t

P

| kalą, Rusinowiczem, 
Kołtuniakiem, Liziniewiczem 
Czachorem.

LZS JEDLNIA GRA 
Z WŁÓKNIARZEM

Dziś 26 bm. na stadionie 
Radomiu odbędzie się mecz 

(o mistrzostwo I klasy ponui 
dowym Zespołem Sportowym • 
ni a miejscowym Włókniar

Spotkanie rozegrane 
godz.

W
Włókniarza pojedzie do Białegostoku, 
gdzie rozegra mecz piłkarski o mi­
strzostwo II ligi państwowej z miej­
scową Gwardią.

Drużyna radomska wyjeżdża w 
swym najsilniejszym składzie z Cie-

<
(

i
■

18. (P)
W POW. KOZIEN 
boisku sportowym w 
odbyły się rozgrywki

Na 
cach 
kówkę o mistrzostwo 
kozienickiego N« ponad 20 
do rozgrywek stawiły 
dwie drużyny. Jak 
LZS-ów w Kozienicach nie 
wala, by w mist 
udział jak najwięcej

Tytuł mistrza LZS-ów 
nlckicgo na rok 1952 
ze Zwolenia, która 
Policzna 3:0 (15:1. 15:1. 
warzy sk ich zawodach IJK 
pokonał Kozienice 2:0 
Zwycięski zespół zagra 
Karaś. Iwański. Jazgot, 
rylka i Kuś.

LZS Zwoleń 
pow kozienlcki 
jewództwa.

GARBATKA. 
sku rozegrano 
nej o mistrzostwo powiatu 
miejscową Unią a LZS 
ciężyli gospodarze 5'3 
najlepszych zawodników 
I bramkarzu.

Sędziował ob. M

Na 
zawody w

<
i

i

i
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